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Marszałek Marian Spychalski 
na manifestacji w Poznaniu

------------------------------------------- g-------------
uroczystości w Warszawie

Cała Wielkopolska jak długa i szeroka radośnie obchodzi­
ła wczoraj Święto 1 Maja. Odświętnie ubrani ludzie wylegli 
tłumnie na udekorowane ulice, by wziąć udział w tradycyj­
nych pochodach. Szczególnie podniosły i radosny charakter 
miał pochód pierwszomajowy w Poznaniu, gdzie w uroczy­
stościach wziął udział członek Biura Politycznego KC PZPR, 
marszałek Polski Marian Spychalski.

Już od wczesnych godzin ran Nowy akcent kolorystyczny 
hych na placu Adama Mickie- pochodu daje kolejowa służba 
wieża zaczęli się gromadzić zdrowia. Biało ubrane pielęg- 
mieszkańcy Grodu Przemysła- niarki powiewają czerwonymi 
wa, by zająć dogodne miejsca chusteczkami. Nad nimi trans- 
na trasie pochodu. parenty z hasłami: „Niech ży-

Po raz 23 w Polsce Ludowej przez cały kraj przetoczyła 
się fala 1-majowych manife stacji, społeczeństwo Polski 
manifestowało pod hasłami po koju, postępu i sprawiedliwo­
ści społecznej na całym świe cie. Wyraziło zwartość poli­
tyczną oraz poparcie dla poli tyki partii i rządu, dokonało 

kraju w ciągu ostatniego roku.przeglądu dorobku naszego
Tegorocznym 1-majowym 

manifestacjom przewodziły ha 
sła zwycięskiego półwiecza 
Wielkiej Rewolucji Pażdzierni
kowej.

Wyrażano wolę walki o za­
kaz broni nuklearnej oraz po­
wszechne rozbrojenie, protest 
przeciwko neohitlerowskim i 
odwetowym żądaniom NRF.

W czołówce pochodu marszałek N 
kierownictw partii i st

Świątecznie przystrojoną 
trasą od Placu Dzierżyńskiego 
do Placu Konstytucji przema­
szerowały kolumny mieszkań­
ców poszczególnych dzielnic 
stolicy, prezentując dorobek 
oraz to wszystko, co powstaje 
w stolicy a służy krajowi.

Jak zwykle w pierwszym 
szeregu manifestujących tuż 
za pocztami sztandarowymi 
przemaszerowała gorąco okla 
skiwana kilkusetosobowa gru­
pa weteranów ruchu robotni­
czego. Razem z nimi najmłod­
sze pokolenie warszawiaków, 
przejmujące sztafetę socjali-

............................
Wespół ze społeczeństwem Wielkopolski przeciwko amerykańskiej 
agresji manifestują uczący się w Poznaniu Wietnamczycy.

Plac udekorowany białoczer 
wonymi i czerwonymi flagami. 
Na okolicznych gmachach ol­
brzymie portrety przywódców 
ruchu robotniczego Polski, 
ZSRR, CSRS i NRD. Liczne 
transparenty głoszą hasła wal 
ki o pokój i socjalizm, solidar­
ności z ludźmi pracy całego 
świata. Są hasła ku czci 50- 
lecia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej o- 
raz solidarności z walczącym 
o wolność narodem Wietnamu.

Krótko przed godziną 10 
przy kinie Bałtyk grupa dziew 
cząt z ZMS wita Marszałka 
Spychalskiego.

arian Spychalski oraz członkowie 
onnictw politycznych.

je ZSRR”, „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się”. 
Sportowcy KKS Lech w gra­
natowych dresach, kolarze w 
czerwonych koszulkach. Nie­
zwykle barwny jest ten po­
chód.
Z UŚMIECHEM NA USTACH

A ludzie w pochodzie — u- 
śmiechnięci, trzymają się pod 
ręce, śpiewają, wznoszą okrzy­
ki. Co chwila z kolumny od­
rywa się ktoś by podać na try­
bunę wiązankę kwiatów. Za 
chwilę nastąpi też proces od­
wrotny, z trybuny polecą kwia 
ty do manifestantów. Wielu 

Dokończenie na str. 2

Słowa przyjaźni i solidarności 
popłynęły do wietnamskich bo 
jowników, do narodu greckie­
go, zagrożonego widmem ta 
szystowskiego terroru.

Centralna manifestacja od­
była się w Warszawie. Na try­
bunie honorowej zajęli miej­
sca członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Obecne były delegacje 
zagraniczne oraz członkowie 
placówek dyplomatycznych.

Przemówienie, gorąco okla­
skiwane przez zebrane na tra­
sie pochodu niezliczone tłumy 
warszawiaków wygłosił I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka (tekst przemó­
wienia zamieszczamy oddziel­
nie).

Zgodnie z rozkazem mi­
nistra obrony narodowej 
Marszałka Polski M. Spy­
chalskiego z okazji 1-Majo- 
wych uroczystości rozległy 
się w stolicy 24 salwy ar­
matnie. Tradycyjnym zwy­
czajem w rozkazie zawarte 
są życzenia i pozdrowienia 
dla żołnierzy z okazji Świę­
ta Pracy. Czytamy w nim 
m. in. „Wraz z całym naro­
dem Ludowe Wojsko Pol­
skie manifestuje w dniu 
1-Maja swe oddanie wielkiej 
idei socjalizmu, której zwy­
cięską realizację zapocząt­
kowała 50 lat temu Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa. Manifestu­
je jednocześnie wolę budo­
wy coraz lepszej socjali­
stycznej przyszłości naszej 
ojczyzny”*

Defilada na Placu Czerwonym
w Moskwie

RUSZA POCHÓD

O godz. 10 syreny fabryczne 
całego miasta oznajmiają po­
czątek manifestacji. Na Moście 
Uniwersyteckim ukazuje się 
orkiestra wojskowa, za nią 
sztandary. Za pocztami sztan­
darowymi — Marszałek Spy­
chalski wraz z kierownictwem 
KW PZPR z Janem Szydlakiem 
na czele. Z nimi idą człon­
kowie kierownictw stronnictw 
politycznych, związków zawo­
dowych, organizacji młodzie­
żowych i społecznych. Czoło­
wa grupa zajmuje miejsca na 
trybunie honorowej obok Wyż 
szej Szkoły Muzycznej. Na try 
bunie stają także weterani ru­
chu robotniczego, członkowie 
prezydiów WRN i RN Pozna­
nia, rektorzy wyższych uczel­
ni, wszyscy członkowie Hono­
rowego komitetu Obchodu 
1 Maja. Są poznańscy Budow­
niczowie Polski Ludowej i de­
legacja górników z Konina. Są 
pracownicy Konsulatu ZSRR 2 
konsulem S. Kolaskinem i de­
legacja KW SED z Cottbus z 
Karlem Winklerem.

Ale oto przy dźwiękach orkie­
stry wojskowej zbliża się kolum­
na dzielnicy WILDA, najbardziej 
uprzemysłowionej dzielnicy Poz­
nania, dzielnicy o najstarszych tra 
ńycjach robotniczych. Na przedzie 
samochód z młodzieżą ze sztur- 
mówkami w rękach. Przed trybu­
ną — okrzyki na cześć socjalizmu.

Minister Obrony Narodowej 
w Międzychodzkeem

Po wzięciu udziału w imponującej uroczystości pierwszo­
majowej w Poznaniu, minister obrony narodowej, Marsza­
łek Polski — Marian Spychalski udał się wczoraj w godzi­
nach popołudniowych do powiatu międzychodzkiego. Dostoj­
nemu gościowi towarzyszyli: I sekretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak, sekretarz KW — Jerzy Zasada, przewodniczący Pre­
zydium WRN — Franciszek Szczerbal i gen. brygady — pi­
lot Franciszek Kamiński.

stycznego budownictwa — 
harcerze.

Za kolumnami najmłod­
szych ogromna grupa chłopów 
z Mazowsza, Podlasia i Kur­
piów, prezentująca przebudo­
wę i rozwój socjalistyczny 
wsi. Paradę stołecznych dziel­
nic otworzyła „Czerwona Wo­
la” po czym przed trybunami 
defilowali mieszkańcy z pozo­
stałych dzielnic. Pochód zakoń 
czyła olbrzymia grupa war­
szawskich ZMS-owców. (PAP)

złożyły ziemię, pobraną z
Marszałek wraz z towarzy- _

szącymi mu osobami przybył 
najpierw na Jłynek w Siera­
kowie, który był wczoraj wi-

Dokończenie na str. 2

Fragment defilady wojskowej 
podczas uroczystości 1-majowych 
na Placu Czerwonym w Moskwie. 
Na zdjęciu: rakieta przeciwlot­

nicza.
CAF — telefoto

Punktualnie o godz. 10 cza­
su miejscowego na moskiew­
skim Placu Czerwonym rozpo­
częła się defilada wojskowa z 
okazji 1 Maja.

Defiladę przyjmował mini­
ster obrony ZSRR, Marszałek 
Andriej Greczko.

Zgodnie z wieloletnią tradycją 
defiladę wojsk otworzyła kompa­
nia młodych doboszów w galo­
wych mundurach. Tuż za nimi 
przez prawie 15 minut przez Plac 
Czerwony maszerowali słuchacze 
akademii wojskowych.

Powszechną uwagę zwróciły 
rakiety. Jako pierwsze poja­
wiły się na placu rakiety 
przeciwlotnicze zdolne do ni­
szczenia wszelkich nowoczes­
nych samolotów.

Zastąpiła je kolumna jeszcze 
groźniejszych, operacyjno-tak- 
tycznych rakiet oraz rakiet 
balistycznych łodzi podwod­
nych. Agencja TASS podkreś­
la, że główną siłę marynarki 
wojennej ZSRR stonowią obec 
nie atomowe podwodne nosi­
ciele rakiet.

Dysponując nieograniczonym 
zasięgiem pływania, atomowe 
łodzie podwodne mogą zada­
wać miażdżące ciosy obiek­
tom znajdując się od nich o 
tysiące kilometrów.

Oklaskami powitały trybu­
ny pododdziały rakiet strate­
gicznych.

Lekko kołysząc się przeto­
czyły się na samobieżnych wy­
rzutniach, którymi nie dyspo­
nuje żadna armia na świecie, 
rakiety o średnim zasięgu. Są 
one przygotowane do natych­
miastowego działania, odzna­

czają się wielką zdolnością ma 
newrowania i sprawnością.

Defiladę broni rakietowej 
zakończył pokaz rakiet global- 
n^bh. Zasięg ich lotu j.est nie­
ograniczony.

Parada wojskowa na Placu 
Czerwonym trwała 45 minut.

Po zakończeniu defilady wojsko 
wej rozpoczęła się manifestacja 
mieszkańców Moskwy. Otworzyły 
ją pokazy sportowe.

Olbrzymie tłumy, które przema­
szerowały następnie przez Plac 
Czerwony demonstrowały pod ha­
słami solidarności z bohaterskim 
Wietnamem, zagwarantowania po­
koju i bezpieczeństwa w Europie. 
Zbliżająca się 50 rocznica Wielkiej 
Socjalistj’cznej Rewolucji Paździer 
nlkowej stanowiła główne dekora­
cyjne tło manifestacji pierwszo­
majowej w Moskwie.

PAP

Wszystkim, którzy pod adre­
sem redakcji nadesłali życze­
nia z okazji Święta Pracy 

serdecznie dziękujemy.
„GŁOS WIELKOPOLSKI”

downią podniosłej uroczysto­
ści — odsłonięcia pomnika —
wzniesionego 
którzy zginęli 
cjalizm.

O godzinie 15 
biel i czerwień

ku czci tych — 
za wolność i so-

na przybranym w 
rynku, zgromadzi-

Wojska Polskiego. Idą 
ty sztandarowe Wildy, 
sztandary kolejarskie i

pocz-
Dalej 

wielka

ły się tysiące mieszkańców Siera­
kowa i pow. międzychodzkiego. 
Otwarcia manifestacji dokonał 
przewodniczący PK FJN — Leon 
Borowiak, po czym I sekretarz KP 
PZPR w Międzychodzie — Czesław 
Zasada, wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, m. in. stwierdzając 
że pomnik — trwałe upamiętnie­
nie ofiarności ludu polskiego, wal­
czącego z germańskim i hitlerow­
skim najeźdźcą — ostrzega źyją- 
cych, by nie zapominali o gorz­
kich naukach historii. Następne 
przemówienie wygłosił rektor Po­
litechniki Poznańskiej — prof. dr 
inż. Zbigniew Jasicki.

Sztafeta ZBoWiD-u złożyła

grupa kolejarzy w mundurach. 
Znowu okrzyki powitalne.

Za kolejarzami las flag, 
szturmówek, transparentów.

urnę 
miejsc
Powstańców

z ziemią, pobraną z 
uświęconych krwią

Wielkopolskich.
Również inne sztafety: orga­
nizacji młodzieżowych. Woj­
ska Polskiego, MO i studentów

Walki powietrzne nad DRW

Sygnały alarmowe 
w Hanoi

Wg. relacji AFP z Hanoi, 
1 Maja stolica DRW była na­
dal w stanie alarmu. Syreny 
alarmowe odzywały się kilka­
krotnie. Jednakże ani razu lot­
nictwo amerykańskie nie do­
tarło bliżej niż 20 km od Ha­
noi.

Trwały też operacje armii 
interwencyjnej USA oraz jej 
sojuszników w Wietnamie po­
łudniowym. Bombardowano 
z powietrza domniemane po­
zycje partyzanckie w prowin­
cji Quang Tri. W odległości 
zaledwie 13 km na południo­
wy zachód od Sajgonu wojska 
amerykańskie, wspierane przez 
helikoptery i artylerię, kon­
tynuowały krwawą akcję pa- 
cyfikacyjną.

Według przedpołudniowych 
doniesień poniedziałkowych o- 
partych na wypowiedziach do­
wództwa amerykańskiego, w 
pierwszej połowie tego dnia 
przeprowadzono ogółem 133 o- 
peracje lotnicze nad DRW i 
577 nad Wietnamem południo­
wym. (PAP)

Informacje o uroczystościach 
1-Majowych w Wielkopolsce 
drukujemy na str. 4.



Pokój i bezpieczeństwo narodów
hasłami manifestacji na całym świecie

/ - Ffaaioufif pochód ludności 'Poznania

Tegoroczne obchody święta pierwszomajowego na całym 
świecie przekształciły się w potężną demonstrację na rzecz 
położenia kresu brudnej wojnie w Wietnamie. W Europie 
jednym ,. dominujących haseł pochodów pierwszomajowych 
było zagwarantowanie pokoju i bezpieczeństwa na naszym 
kontynencie. Protestowano przeciwko zamachowi stanu w 
Grecji oraz aspiracjom atomowym i dążeniom odwetowym 
rządu bońskiego.

v Hanoi
W atmosferze frontowej ob­

chodzili mieszkańcy Hanoi 
międzynarodowy dzień solidar 
ności mas pracujących — 1 
Maja. W stolicj' walczącego 
Wietnamu nie odbyła się w 
tym dniu ani manifestacja 
pierwszomajowa, ani też zaba­
wy ludowe. W niedzielę wie­
czorem odbyła się jedynie w 
miejskim teatrze uroczysta a- 
kademia, w której prezydium 
zasiedli I sekretarz KC Partii 
Pracujących Wietnamu, Le 
Duan, premier DRW Pham 
Van Dong oraz inni przywód­
cy partii i kierownicy rządu 
DRW.

_ Uczestnicy akademii uchwa­
lili rezolucję, w której wyra­
zili wdzięczność międzynaro-

Dzisiaj inauguracja 
Kaliskich

Spotkań Teatralnych
Dzisiaj rozpoczynają się ko­

lejne VII Kaliskie Spotkania 
Teatralne. Zainaugurują one 
na terenie Wielkopolski trady­
cyjne Dni Oświaty, Książki i 
Prasy. Festiwal kaliski otwo­
rzą spektakle Teatru Polskiego 
w Poznaniu: „Trojanki” Eury- 
pidesa-Sartre’a i „Męczeństwo 
i śmierć Marata” Petera Weis­
sa. Festiwal zakończą 10 maja 
występy gościnne teatru jugo­
słowiańskiego z Tuzli. (ob)

Kanclerz Ausirii
odwiedzi Węgry

We wtorek przybędzie do Buda­
pesztu z 3-dniową wizytą oficjal­
ną kanclerz Austrii Josef Klaus. 
Niedzielna prasa węgierska pod­
kreśla, że będzie to pierwsza po 
wojnie wizyta szefa rządu austriac 
kiego na Węgrzech. Klausowi ma 
towarzyszyć minister spraw za­
granicznych Austrii L. Toncic- 
Sorinj. (PAP)

Dokończenie ze str. 1

rodziców wzięło na pochód z 
sobą dzieci. Prowadzą je za rę 
ce, widać że objaśniają co się 
wokół dzieje. Pierwszy to chy­
ba raz tak wiele małych dzie­
ci bierze udział w pochodzie.

Idzie załoga ZNTK. W mun­
durach. Wielka kolumna mło­
dzieży ZMS. Grupa harcerzy. 
Niosą transparent „Precz z 
wojną w Wietnamie”. To ha­
sło powtarza się w pochodzie 
wielokrotnie, podobnie jak 
hasło solidarności z narodem 
greckim w jego walce przeciw 
faszyzmowi. Kolumna młodzie 
ży szkolnej. Za nią Politech­
nika. Studenci jak zwykle 
mają sporo transparentów, 
także o treści żartobliwej. Ale 
oczywiście są i hasła bardzo 
serio jak „Militarystom NRF 
— NIE”.

Zbliża się kolumna górników z 
Konina. W czarnych mundurach 
z białymi pióropuszami nad gło­
wami wyglądają bardzo malowni­
czo. Tuż za nimi budowniczowie 
Huty Aluminium, dalej budowni­
czowie elektrowni Adamów, zało­
ga kolskiego „Korundu”. To oni 
przekształcają wschodnie rejony 
województwa z zacofanych obsza­
rów rolniczych w ośrodek nowo­
czesnego przemysłu.

Idzie reprezentacja wsi. Tej 
wsi, która stale utrzymuje 
Wielkopolske w czołówce naj­
bardziej towarowych regio­
nów rolniczych kraju. Naj­
pierw PGR-y, które stanowią 
dziś o postępie na wsi. Kolum­
na gęsto przeplatana trakto­
rami. maszynami rolniczymi, 
kombajnami. Grupy w regio­
nalnych strojach. Teraz szcze­
gólnie wiele kwiatów spada na 
trybunę. Młodzież wiejska nie 
sie transparent z wymow­
nym hasłem ,,ZMS. ZMW, 
ZHP, ZSP, KMW — jednością 
silni”. Czyli „razem młodzi 
przyjaciele”, do wspólnych ce­
lów. Idzie kolumna rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, na 
stępnie kolumna Kółek Rolni­
czych. POM i ZSZ z Opalenicy 

dowej klasie robotniczej za 
braterską solidarność z boha­
terską walką narodu wiet­
namskiego.

Amerykańscy agresorzy nie 
pozostawili Wietnamczyków w 
spokoju nawet w dzień 1 Ma­
ja. W ciągu dnia w Hanoi trzy 
krotnie rozlegał się alarm lot­
niczy.

Praga
W bieżącym roku lud pracu­

jący Pragi obchodził święto 
pierwszomajowe pod znakiem 
22 rocznicy powstania praskie 
go i wyzwolenia stolicy Cze­
chosłowacji. W powodzi flag, 
kwiatów i transparentów ru­
szyły ze wszystkich stron do 
centrum kolumny uczestników 
manifestacji. Do zgromadzo­
nych tłumów wygłosił okolicz­
nościowe przemówienie Anto­
nin Novotny. Podkreślił on m. 
in., że w ciągu 50 lat, jakie 
upłynęły od października 1917 
roku oblicze świata uległo cał­
kowitej zmianie. Powstał i u- 
macnia się światowy system 
socjalistyczny, który dzięki 
swemu ekonomicznemu i mili­
tarnemu znaczeniu jest dziś 
główną ostoją sprawy pokoju 
i postępu.

Nawiązując do amerykań­
skiej agresji w Wietnamie A. 
Novotny podkreślił, że ogromna 
większość narodów potępia tę 
okrutną agresję oraz domaga 
się natychmiastowego położe­
nia kresu bombardowaniom
DRW, co jest warunkiem 
ewentualnych rokowań.

do

Berlin
W stolicy Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej odbyła 
się imponująca manifestacja 
pierwszomajowa na rzecz po­
koju i socjalizmu. Na niezli­
czonych transparentach wid­
niały hasła nawołujące do rea­
lizacji szczytnych zadań wy­
tyczonych na siódmym zjeź- 
dzie SED oraz na konferen­
cji partii komunistycznych i 

1 Maja w Poznaniu
ulokowały na szerokiej plat­
formie klasę uczniów siedzą­
cych za swoimi stolikami, a 
nadto warsztat mechaniczny.

DOMINUJE MŁODZIEŻ
Kolejna dzielnica poznańska 

to GRUNWALD. Na czele — 
orkiestra tramwajarska. Nad 
kolumną wielkie portrety Go­
mułki, Ochaba, Cyrankiewi­
cza. Dzielnica największego bu 
downictwa mieszkaniowego, 
wielu szkół. Stąd w tej kolum 
nie tak dużo młodzieży. Stąd 
chyba z kolei tyle nad głowa­
mi flag, szturmówek. transpa­
rentów Tak ich gęsto, że 
chwilami ludzi spod nich nie 
widać. Wielka kolorowa rze­
ka.

A teraz witana gromkimi o- 
klaskami zbliża się do trybu­
ny honorowej załoga najwięk 
szych zakładów w naszym 
mieście — „Cegielskiego”. Tuż 
za pocztami sztandarowymi 
maszeruje grupa Wietnamczy­
ków — młodych ludzi, którzy 
przyjechali do Poznania uczyć 
się zawodu u swoich polskich 
przyjaciół. Kolejno przed try­
buną przesuwają się załogi fa­
bryk silników okrętowych, wa 
gonów, obrabiarek, dzięki któ­
rym znak HCF znany jest na 
całym świecie Grupę pracow­
ników Fabryki Silników po­
przedza efektownie wykonany 
statek na kołach, z którego 
mała dziewczynka podaje wiel 
ką wiązankę kwiatów mar­
szałkowi Spychalskiemu.

Na czele kolumny dzielnicy 
JEŻYCE idą załogi wielkich 
zakładów produkcyjnych tego 
regionu: „Wiepofamy” znanej 
w całym kraju z produkcji 
antyimportowej i postępu tech 
nicznego, „Powogazu”, „Go­
plany” z efektownie prezentu­
jącym się oddziałem TOPL na 
czele, PZPO im. Komuny Pa­
ryskiej Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka. Wśród 

robotniczych w Karlovych Va- 
rach.

W wiecu na placu Marksa i 
Engelsa wzięli udział członko­
wie Biura Politycznego KC 
SED z pierwszym sekretarzem 
KC Walterem Ulbrichtem na 
czele, przedstawiciele Rady 
Państwa, rządu, organizacji 
politycznych i społecznych.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił członek Biura Po­
litycznego KC SED Friedrich 
Ebert.

Prócz kilkugodzinnego barw 
nego pochodu ludności cywil­
nej odbyła się zgodnie z przy­
jętą w NRD tradycją dwuna­
sta z kolei parada doborowych 
jednostek nterodowej Armii 
Ludowej. Za prezentowały one 
najnowsze typy uzbrojenia, m. 
in. rakiety i wozy bojowe.

Bukareszt
Wiec na Placu Lotników w 

Bukareszcie z udziałem kilku­
dziesięciu tysięcy ludzi zapo­
czątkował pierwszomajową 
manifestację miejscowej lud­
ności. Obserwowali ją z try­
bun honorowych członkowie 
najwyższych rumuńskich
władz partyjnych i państwo­
wych z sekretarzem general­
nym KC RPK, Ceausescu, 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Chivu Stoica i premierem 
Maurerem.

Uroczystości w Pekinie
Podobnie jak w latach ubie­

głych, w Pekinie nie odbyła 
się centralna manifestacja 
pierwszomajowa. Zorganizo- 
wano 
stępy

jedynie zabawy i wy- 
artystyczne w parkach 

i na placach stolicy ChRL. 
Około południa alejami pekiń­
skiego parku centralnego za­
pełnionego tłumem mieszkań­
ców Pekinu przejechał otwar­
tym samochodem Mao Tse- 
tung w towarzystwie wicepre­
miera i ministra obrony naro­
dowej Lin Piao. Tegoroczne 
święto majowe stało pod zna­
kiem zbiorowego wyrażania 
czci dla Mao i jego idei. W 
tym duchu ujęte były okolicz­
nościowe hasła i programy ar­
tystyczne. Wieczorem nad cen­
tralnym placem Pekinu odbył 
się tradycyjny pokaz ogni 
sztucznych. (PAP) 

pracowników tego ostatniego 
zakładu widzimy zasłużonych 
drukarzy od wielu już lat 
współpracujących z nami przy 
wydawaniu „Głosu”. Wielka i 
barwna jest grupa młodzieży 
z dzielnicy Jeżyce. którą 
otwiera Wyższa Szkoła Rolni­
cza, przygotowująca wysoko 
wykwalifikowanych specjali­
stów. Efektownie w swoich 
białych strojach prezentują się 
słuchaczki Liceum Medyczne­
go. Otrzymują wiele gorą­
cych braw. Przedstawiciele 
29 drużyn harcerskich ma­
szerowali w kolumnie Huf- 

Jeżyce. Wieluca ZHP
młodych harcerzy niosło ze so­
bą baloniki i gołębie które wy 
puszczone przed trybuną stwo 
rzyły na moment kolorową 
mozaikę na tle nieba.

NOWE MIASTO to dzielni­
ca, w której znajduje się kil­
ka potężnych zakładów prze-
myślowych, 
przesuwają 
Zakładów 
„POMET”,

Prze.d trybuną 
się kolejno załogi

Metalurgicznych 
Lechii, która w

1966 r. wyeksportowała towa­
ry wartości przeszło 100 min. 
zł, Fabryki Łożysk Tocznych, 
Maszyn Żniwnych i inne. Za­
łogę Motozbytu poprzedza 
drużyna Młodzieżowej Służby 
Ruchu w pełnym rynsztunku. 
Kilku najmłodszych członków 
tej drużyny z trudem nadąża­
ło za swoimi starszymi kolega 
mi, ale mimo to z satysfakcją 
prezentowali gościom na try­
bunie honorowej oznaki swojej 
władzy — lizaki. Kilkadziesiąt 
chłopców i dziewcząt — człon 
kowie MKS Malta niosą na 
ramionach wyścigową łódź 
wioślarską. Ci młodzi ludzie 
osiągnęli już dużo sukcesów 
w swojej krótkiej przecież ka­
rierze sportowej, startując na 
licznych imprezach w kraju i 
za granicą. Załogi „Alco” i 
WZNS zamykały kolumnę No­
wego Miasta.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Ludowy zespól wiejski 
improwizuje przed trybunami krótką scenę taneczną.

Cegielski” demonstruje model silnika okrętowego na makiecie statku na kolkach.

co tworzą koninsko-turkowski region górniczo-energetyczny

Opinia kairskiego dziennika

Zamach w Grecji dziełem CIA
Riae usiage lala terroru

Nowy premier Grecji, Konstantyn Kolias, oświadczył w 
wywiadzie dla zachodnioniemieckicgo pisma „Welt am Sonn- 
tag”, że król Konstantyn nie był poinformowany o planach 
niedawnego zamachu stanu, lecz poparł nowy reżim, by 
oszczędzić swemu krajowi dalszych cierpień.

Jako ostatnia z dzielnic ma 
szeruje przed trybuną honoro­
wą kolumna STAREGO MIA­
STA. Bez przesady można było 
ją określić jako kolumnę mło­
dzieży. W lesie czerwonych i 
biało-czerwonych flag szli 
uczniowie szkół średnich, tech 
ników zawodowych. Szkoły 
Pielęgniarek mieszczących się 
na Starym Mieście. Mieliśmy 
również okazję oglądać hufiec 
harcerski tej dzielnicy. Spor­
towcy KS Budowlanych otwie 
rali kolumnę, w której szli 
pracownicy wszystkich przed­
siębiorstw budowlanych. Idą 
potem pracownicy gospodarki 
komunalnej, biur projekto­
wych, poczty, przedstawiciele 
poznańskiego rzemiosła, snół- 
dzielczości i WZGS. Wiele 
braw otrzymują nasi artyści 
maszerujący w kolumnie pra­
cowników kultury, którą inau
guruje 
Opery.

załoga Poznańskiej 
Studenci wyższych

uczelni mieszczących się na 
Starym Mieście: Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza, Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej, 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej, Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych i Akademii Medycznej 
maszerują razem. Wśród tych 
ostatnich międzynarodowa gru 
pa studentów m. in. Wietna­
mu. Grecji. Iraku. Syrii, Ira­
nu, Kuby, Nigerii. W kolum­
nie Starego Miasta idą rów-* 
nież lekarze pielęgniarki i in­
ny personel Szpitala Miejskie­
go im. J. Strusia oraz Woje­
wódzkiego Szpitala Dziecięce­
go.

I
Pierwszomajowy ponad Ggodrin- 

ny pochód w Poznaniu zamknęła 
kolumna ORMO, która w składzie 
12 kompanii przemaszerowała de­
filadowym krokiem przed trybu­
ną honorową. Piękna oprawę te­
gorocznej wspaniałej pierwszoma­
jowej manifestacji dała ciepła sio 
neczna pogoda, która towarzyszy­
ła całemu pochodowi, (ms-mst)

powiedziałOczywiście
Kolias — król aprobuje i po­
piera rząd, na którego czele 
stoję. Dowodem tego jest, że 
król nas zaprzysiągł i uczest­
niczył osobiście w posiedzeniu 
gabinetu w ubiegłą środę.

Zapytany o motywy, jakimi 
kierowali się zamachowcy, 
Kolias utrzymywał, że chcieli 
oni zapobiec przygotowywanej 
od dłuższego czasu „rewolucji 
przeciwko państwu i wolno­
ści”. Zapewniał, że jego rząd 
będzie dążył do jak najszyb­
szego zniesienia stanu wyjąt­
kowego, i że „gdy okoliczności 
na to pozwolą, przeprowadzi 
wybory do parlamentu”.

Radio Ateny nadało komuni­
kat wicepremiera i ministra 
obrony, generała Spandidaki- 
sa, który stwierdza, że mary­
narka wojenna opowiedziała 
się po stronie rządu. W naj­
bliższych dniach eskadra za­
winie do poszczególnych por­
tów Grecji północnej i połud­
niowej, przeprowadzając po 
drodze manewry dla podnie­
sienia swej gotowości bojowej.

Nie ustają głosy protestu na 
całym świecie przeciwko za­
machowi wojskowemu w Gre­
cji i rozpętanej tam fali faszy­
stowskiego terroru. Znany 
grecki kompozytor, autor mu­
zyki do filmu „Grek Zorba” 
Mikis Teodorakis, przekazał 
list, opublikowany w niedzielę 
przez dziennik „Unita”, w któ­
rym stwierdza, że Grecja jest 
zjednoczona by obalić króla 
Konstantyna.

Dla nikogo nie jest już tajemni­
cą, że przewrót wojskowy w Gre­
cji przygotowały i finansowały 
Stany Zjednoczone — pisze w ar­
tykule redakcyjnym kairski dzien­
nik „Al Masaa”. Dziennik wska­
zuje, że przewrót nie jest pierw­
szym przykładem ingerencji USA 
w wewnętrzne sprawy Grecji. Po 
drugiej wojnie światowej do Gre­
cji przerzucono, oprócz wojsk bry 
tyjskich, również wojska amery­
kańskie dla zdławienia rewolucji 
ludowej. (PAP) •
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Dzisiejszy serwis informacyjna 
opracował! Jerzy Walasek.

Marszalek Spychalski 
w Międzychodzkiem

Dokończenie ze str. 1
miejsc kaźni i masowych

straceń, z grobów żołnierzy poi 
skich i radzieckich, poległych 
w walce z faszyzmem, z gro­
bów tych, którzy, po wyzwo­
leniu naszego kraju, broniąc 
władzy ludowej, zginęli od kul 
reakcyjnych band.

Po odczytaniu i wmurowa­
niu aktu erekcyjnego. I sekre­
tarz KP — Cz. Zasada odsło­
nił pomnik. Widnieje na nim 
napis:

„Poległym za wolność, demokra­
cję i socjalizm, w XXV rocznicę 
powstania PPR, społeczeństwo po­
wiatu międzychodzkiego.”

Pomnik powstał dzięki ini­
cjatywie i ofiarności mieszkań 
ców oraz zakładów pracy.

Dźwięki Międzynarodówki 
zakończyły podniosłą uroczy­
stość antywojenną, po której 
-odbyła się, utrzymana w po­
ważnym tonie, część artystycz­
na. Obok zespołów lokalnych 
wystąpił Chór Politechniki — 
prowadzony przez doc. Stefa­
na Stuligrosza.

Kiedy część artystyczna do­
biegła końca, Marszałek Spy­
chalski i towarzyszące mu o- 
sobistości, udali się do Siera­
kowskiego Ośrodka Turystycz­
no-Wypoczynkowego. Zwiedzb 
no tam osiedla domków cam­
pingowych. Z kolei Minister 
Obrony Narodowej serdecznie 
podejmowany był przez ucze­
stników X Złazu Politechniki 
Poznańskiej.

W godzinach wieczornych' 
Marian Spychalski i towarzy­
szące mu osobistości wrócili 

i do Poznania, (y)

Renegaci na imprezach 
rewizjonistycznych

Boński korespondent PAP, red. 
J. Roszkowski donosi, że ruch re­
wizjonistyczny Niemiec zachod­
nich podjął pod patronatem władz 
NRF nową formę działalności: 
próby nawiązywania kontaktów i 
współpracy z reakcyjnymi orga­
nizacjami emigracji polskiej.

Pierwszych kroków dokonało 
„Ziomkostwo Pomorzan”. Na swo­
je kwietniowe imprezy, przeprowa 
dzone przy dużym rozgłosie pro­
pagandowym, Pomorzanie ściąg­
nęli nig tylko emigrantów żyją- 
cych w NRF, ale także emi­
grantów londyńskich. Przybył 
mianowicie b. minister spraw we­
wnętrznych emigracyjnego „rzą­
du londyńskiego” hr. Roman 
Orwid-Bulicz. Uczestniczył on w 
obradach „Ziomkostwa Pomo­
rzan” w dniach 15 i 16 kwietnia i 
wygłosił referat na temat stosun­
ków polsko-niemieckich.

Kulminacyjnym dotychczas 
momentem współpracy ziomkostw 
z reakcyjnymi polskimi organiza­
cjami emigracyjnymi stała się de­
monstracja „Ziomkostwa Pomo­
rzan” zorganizowana w niedzielę 
30 kwietnia w Dortmundzie. Ty­
siącom uczestników demonstracji 
przedstawiono „polskich gości” * 
osobach: prezesa „Światowego
Związku Górnoślązaków” Karola 
Sitko (przedstawiono go jako wy­
bitnego eksperta do spraw wschód 
nich z USA), przewodniczącego 
„Związku Uciekinierów Polskich” 
Dominika Marcola z Duesseldorfu 
oraz przedstawiciela „związku poi 
skich kombatantów” Orlińskiego.
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Pod sztandarami Frontu Jedności Narodu
zespalają się wszyscy patrioci

Przemówienie 1 'mapowe Władysława Gomwilii |

DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

W dniu Święta Pracy, w 
dniu międzynarodowej soli­
darności klasy robotniczej Ko­
mitet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
pozdrawia serdecznie i gorąco
robotników pracowników
Warszawy, wszystkich ludzi 
pracy w naszej Ojczyźnie, 
wszystkich budowniczych Pol­
ski Socjalistycznej.

Jak co roku, tak dzisiaj w 
dniu święta 1-majowego wy­
szliśmy na ulice i place na­
szych miast i osiedli, aby ma­
nifestować:

naszą radość z wielkiego do­
robku na froncie budownic­
twa socjalistycznego;

naszą wolę realizacji zadań 
nakreślonych w narodowym 
planie gospodarczym;

naszą siłę, której źródłem 
jest sojusz robotniczo-chłopski 
i polityczna jedność narodu;

naszą przyjaźń, sojusz i jed­
ność z narodami bratnich kra­
jów socjalistycznych;

naszą solidarność z między­
narodowa klasą robotniczą i 
wszystkimi siłami postępu i 
wolności’,

nasze moralno-polityczne po 
parcie dla narodów walczą­
cych z imperializmem i kolo­
nializmem o swoją niezawi­
słość, o wyzwolenie narodowe 
i społeczne, o prawo samosta­
nowienia o własnym losie;

naszą zdecydowaną wolę 
walki o trwały pokój w Euro­
pie i na świecie o zwycięstwo 
ogólnoludzkiej idei socjalizmu.

W dniu 1-majowego święta 
kierujemy pozdrowienia i sło­
wa uznania przede wszystkim 
do robotników, do techników 
i inżynierów coraz bardziej ze 
spalających się w jednolity 
organizm klasy robotniczej.

Do Was. Towarzysze robot­
nicy, technicy i inżynierowie, 
którzy stanowicie przodującą 
siłę narodu, a wraz z chłopami 
niezłomną oporę władzy ludo­
wej, zwracamy się dzisiaj z 
wezwaniem:

Realizujcie plany i zadania 
produkcyjne i inwestycyjne! 
Ulepszajcie organizacje pracy! 
Zapewniajcie rytmiczność pro 
dukcji! Skracajcie cykle inwe­
stycyjne! Podnoście wydaj­
ność pracy! Śmielej i szerzej 
Unowocześniajcie produkcję, 
wprowadzajcie nową technikę 
i technologię! Ulepszajcie ja­
kość produkcji! Wzmagajcie 
wysiłki na rzecz zwiększenia 
eksportu wyrobów przemysło­
wych!

Niech każdy pracownik prze 
mysłu, budownictwa i trans­
portu odda swe siły, wiedzę i 
umiejętności wielkiej sprawie 
budowy socjalizmu, pomnaża­
nia siły gospodarczej naszego 
kraju.

Pozdrawiamy chłopów, ro­
botników rolnych, spółdziel­
ców, wszystkich pracowników 
rolnictwa, których trud decy­
duje o wzroście plonów na­
szych pól, o zaopatrzeniu kra­
ju w żywność, a przemysłu w 
surowce rolnicze.

Zwiększajcie plony w każ­
dym gospodarstwie i z każde­
go hektara! Wykorzystujcie w 
pełni nowoczesne środki pro­
dukcji, które państwo oddaje 
w wasze ręce; podnoście kul­
turę rolna!

Pozdrawiamy nauczycieli i 
wychowawców młodego poko­
lenia, twórców nauki i tech­
niki, którzy swą wiedzą wzbo­
gacają życie i owoce pracy 
narodu!

Pożdrawiamy wszystkich, 
którzy w służbie ludu pracu­
jącego swą pracą i działalno­
ścią przyczyniają sie do spraw 
hego funkcjonowania i umac­
niania naszego państwa socjar 
Mistycznego — rzecznika histo­
rycznych interesów Polski, 
strażnika jej niepodległości i 
bezprie czeń stwa!

Pozdrawiamy działaczy i 
Pracowników rad narodowych 
i administracji państwowej! 
. Pozdrawiamy żołnierzy Lu­
dowego Wojska Polskiego i 
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pracowników Milicji Obywa­
telskiej!

Pozdrawiamy pracowników 
transportu i łączności, służby 
zdrowia, gospodarki komunal­
nej, handlu i usług!

Ślemy gorące pozdrowienia 
naszej młodzieży uczącej się i 
pracującej! Zdobywajcie wie­
dzę i coraz wyższe kwalifika­
cje, przodujcie w pracy! Ucz­
cie się wierności ideałom so­
cjalizmu i ofiarności dla do­
bra Ojczyzny od pokolenia, 
które wywalczyło i zbudowało 
Polskę Ludową!

Serdecznie pozdrawiamy we 
teranów pracy — emerytów i 
rencistów, których trud i pra­
ca żyja w dorobku narodu!

Kierujemy nasze pozdrowie­
nia do wszystkich, których 
dziś, w święto 1-majowe, obo­
wiązki zatrzymują na poste­
runkach pracy!

Umacniajmy Front Jedności 
Narodu! Niech pod jego sztan­
darami zespalają się dla współ 
nego dobra wszyscy patrioci 
naszej socjalistycznej Ojczy­
zny!

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
Źródłem, z którego od 23 lat 

wypływa ekonomiczny, spo­
łeczny i kulturalny rozwój 
Polski jest socjalizm. Drogę 
do socjalizmu utorowała nam 
i innym narodom Wielka Socja 
listyczna Rewolucja Paździer­
nikowa. której 50-letni jubi­
leusz przypada w roku bieżą­
cym.

Dziś, w dniu święta między­
narodowej solidarności, myśli 
nasze i serca zwracają się ku 
bohaterskim narodom radziec­
ki.' które pod przewodem swo­
jej leninowskiej partii zbudo­
wały pierwsze na świecie pań 
stwo socjalistyczne, państwo 
robotników i chłopów.

Wielka Socjalistyczna Rewo 
lucja Październikowa która 
przed pół wiekiem obaliła pa­
nowanie kapitalistów i obszar­
ników w carskiej Rosji, otwar 
ła nową epokę w dziejach 
ludzkości, epokę socjalizmu. 
Zwycięski socjalizm stał się w 
naszych czasach 
światowym, który
1/3 część ludzkości 
coraz potężniejszy

systemem 
objął już 
i wywiera 
wpływ na

rozwój historyczny wszystkich 
narodów.

Przesyłamy gorące, brater­
skie pozdrowienia narodom 
radzieckim, życzymy im no­
wych osiągnięć w budownic­
twie komunizmu nowvch zdo­
byczy na polu nauki i techni­
ki. pomyślnego rozwoju we 
wszystkich dziedzinach życia!

Umacniajmy braterską przy 
jaźń między narodami Polski 
i Związku Radzieckiego!

Niech żyje niezłomny sojusz 
polsko-radziecki — filar bez­
pieczeństwa i niepodległości 
Polski!

Towarzysze!
W naszych czasach, kiedy 

nowoczesna, ludobójcza broń 
jądrowa 1 inne niszczycielskie 
środki zagrażają ludzkości nie 
obliczalna w skutkach kata- 

. strofą naczelna sprawą stała 
się walka o usunięcie niebez­
pieczeństwa nowej wojny i za­
pewnienie światu trwałego po­
koju.

Socjalizm niesie narodom
pokój. Imperializm — to siew­
ca wojennej pożogi.

Dziś, w dniu 1-majowego 
święta, łączymy się z setkami 
milionów ludzi na wszystkich 
kontynentach w proteście i 

• potępieniu zbrodniczej agresji 
imperializmu amervkańskiego 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu.

Żądamy położenia kresu bar 
barzyńskim bombardowaniom 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu! Żądamy przerwa­
nia interwencji amerykańskiej 
w Wietnamie Południowym i 
przvwrócenia narodowi wiet­
namskiemu prawa gospodarza 
w swoim własnvm kraju!

Ślemy gorące słowa solidar­
ności bojownikom o wolność 
Wietnamu’ Ich codzienna bo­
haterska walka z agresorem, 
ich ęiła oporu dowodzi, że im­
perializm amerykański nigdy 
nie osiągnie swych celów w 

i Wietnamie.
Walka, z imperializmem jest 

. czołowym zadaniem narodów.

Jest to bowiem walka 
kojowy rozwój świata.

Kierując się tym 

o po-

celem 
robot-partie komunistyczne i_____ 

nicze socjalistycznych i kapi­
talistycznych krajów naszego 
kontynentu, na konferencji w 
Karlovych Varach, nakreśliły 
program walki i działania dla 
zapewnienia bezpieczeństwa i 
pokoju w Europie oraz we­
zwały narody europejskie do 
walki z rewanżystowską poli­
tyką zachodnioniemieckich 
militarystów, zmierzającą do 
rewizji granic, do obalenia te­
rytorialnego status quo w Eu­
ropie, a więc do zburzenia po­
koju na naszym kontynencie.

Program działania uchwalo­
ny na konferencji w Karło­
wych Varach da je narodom 
Europy pokojową perspekty­
wę zastąpienia przeciwstaw­
nych bloków wojskowych 
przez system zbiorowego bez­
pieczeństwa w oparciu o zasa­
dy pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach społecznych.

Konferencja europejskich 
partii komunistycznych i ro­
botniczych wezwała klasę ro­
botnicza całej Europy. wszvst- 
kich ludzi dobrej woli do wal­
ki i wspólnej akcji przeciw 
wyścigowi zbrojeń. przeciw
imperialistycznej politvce a- 
gresji i wojny, przeciwko he­
gemonii. którą Stanv Zjedno­
czone w zmowie z ząchodnio- 
niemieckim militarvzmem usi­
łują narzucić narodom Euro- 
pv zachodniej.

Manifestujemy dzisiaj pełną 
solidarność klasv robotniczej 
i narodu polskiego z uchwała­
mi .konferencji w Karlovych 
Varach.

Niech umacnia się i 
krzepnie internacionalistycz- 
ny. wspólny front krajów so­
cjalistycznych na wschodzie i 
klasy robotniczej oraz sił po­
kojowych na zachodzie w wal­
ce z groźbą nowej wojny, o 
zbiorowe bezpieczeństwo, o 
rozwój pokojowych, dobrosą­
siedzkich stosunków między 
wszystkimi krajami!

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!
Łączymy sie dzisiaj z mię­

dzynarodową klasą robotniczą, 
z wszystkimi siłami postępu i 
demokracji w gniewnym pro­

V POPRZEDNICH ODCINKACH: w październiku 1938 r., kiedy Hiszpania Republikańska odcięta była iuż blokada od świata — 
Szwajcarii wraz z innymi antyfaszystami różnych narodowości znalazł sie także bohater powieści — narrator. Wszyscy oni 
Ijeli działalność na rzecz budowania dróg odwrotu z Hiszpanii dla ludzi, skazanych tam przez faszyzm na zagładę. Tropiony 
ez agentów, narrator w roli kuriera do Barcelony szczęśliwie — nrzez Rzvm Ostie. nutem okrętem .Reina” — dostałe sie do 
incji. Stad narrator wraz zinnym bohaterem nnwieści Pitzem właśnie przedostaje się w przebraniach mnichów przez granicę 

do Hiszpanii. Przed półnoęa m usza być w Barcelonie.

SEZON WSZWA7&A/W iMir... .BOGDAN RUTHA

Chłód przeszedł mnie po twarzy.
Coś ohydnie zimnego przemknęło mi po skórze czoła i 

policzków jak gdyby przeszedł obok, ktoś niewidzialny.
— Jeżeli sobie dobrze przypominam — powiedział — 

masz na grzbiecie habit przeora. Taki sam był duży drab, 
jak ty. W kieszeni powinien być różaniec. Jest z jakie­
goś cholernego drzewa. .Tedzie kotem.

— Czym? — nie byłem pewny, czy nie przesłyszałem 
się.

— Kotem. Włóż łapę, i zobacz.
Na dnie kieszeni habita namacałem różaniec. Był z ma­

łych, gładko wytoczonych w drzewie kul. Poczułem w 
palcach krzyżvk, a raczej delikatna smtęczke z metalu. 
Był pewnie misternej roboty jak arabskie koronki. Pod­
niosłem to wszystko do nosa.

— Zgadza się — mruknąłem. — Nigdy czegoś takiego 
nie widziałem.

— Teraz też nie — sprostował Pitz. —nic nie widzisz.
— Pachnie kotem — stwierdziłem. Usłyszałem jak Sa- 

sza pociągnął nosem — Śmierdzi jak cholera — dodałem.
— Drzewo zajeżdża — Dowiedział Pitz — żeby orły na 

nie nie siadały, i nie skubały go. Nienawidzą, drani ko­
tów. Dostają od tego kaszlu, i pióra im wypadaja. Niena­
widzą tych chytrych bydlaków. Tu gdzieś rośnie to 
drzewo.

Jeżeli Pitz tak dużo gada, przyszło mi do głowy, to Te. 
Żle z nami. Przed miesiącem, przypomniało mi się. fa­
szyści ukrzyżowali trzech pochwyconych na granicy. Po­
sadzili ich o branie udziału w zdobywaniu klasztoru mni­
szek. Konwikt pełen mniszek, zajęli anarchiści. W piwnicy 
znaleźli magazvn broni i dwóch włoskich pułkowników. 
Jeżeb' wiz tvle mówi, ma strach.

— Różaniec przeora... — powiedziałem.
— A co myślisz? — źle zrozumiał mnie — Taki ober- 

spryciarz nie trzymałby w łapach byle czego.
— 93 —

Włożyłem różaniec na jego dawne miejsce. Rozłoży­
łem go palcami równo na dnie kieszeni.

— I co teraz? — zapytałem ciemność, w której tkwili 
Pitz i Sasza. Miałem cholerny strach, ale przeciwnie, niż 
Pitzowi, słowa nie chciały przejść mi przez gardło.

Kolejno przecisnęliśmy się przez szczelinę. Opuściłem 
grotę ostatni. Przeklinałem w duchu pomysł 7 habitami. 
Jeżeli Olbrzym jest agentem,, to jest to prawdziwe sza­
tańska myśl. W habitach stanowimy dla niego trzy razy 
większą wartość. Dlatego nas w nie ubrał. Już widziałem 
nagłówki w gazetach, z których świat dowie się: Na 
granicy francusko-hiszpańskiej, w Pirenejach, ujęto 
trzech zwyrodniałych oprawców! Pochwycono mordercę 
przeora! Czerwony kat ‘ na ośle!... Jezus Chrustus. szep? 
nałem, jeśli jesteś, spraw chociaż, abym długc nie cier­
piał.

Znowu byliśmy na drodze. Jechaliśmy teraz gęsiego. Na 
przodzie Olbrzym, na końcu — ja. Muły pyskami dotykały 
ogonów swoich towarzyszy. Przy nozdrzach kłębiły im się 
gęste, srebrzyste obłoczki. Lolita postępowała krok w krok 
za ogonem ostatniego muła, na którym siedział Sasza. To 
Olbrzym zarządził taki szyk. Pochód nasz miał być naj­
krótszy. i posuwać się najwęższym śladem. To pewnie dla 
odwrócenia naszej uwagi od prawdziwego zamiaru Ol­
brzyma. Chce uniknąć strzelaniny W tym grzecznym 
r^dku. sądzi, wprowadzi nar w zasadzkę, do ostatniej 
chwili niczego nie podejrzewających. Cholerny Pitz, cho­
lerny dzięcioł, jeżeli to wszystko mówił.

Wtem Olbrzym podniósł rękę. Jednocześnie cicho gwiz­
dnął zupełnie jak gwiżdżą małe rudo-szare ptaszki, któ­
rych tu pełno w dzień się kręci. Stanęliśmy. W tej chwili 
usłyszałem taki sam gwizd od strony Czarciego Ścieku. 
Po nim nastąpił jeszcze jeden, cichszy, odleglejszy.

Pitz błyskawicznie cofnął rękę dc biodra. Sasza nie 
ruszył się. Czekaliśmy. Cisza była taka, że słyszałem jak 
w piersi tłucze mi się serce. Kaptur Olbrzyma ostro ry­
sował sie na tle jasnego nieba. Nie odrywałem od niego 
oczu. Widziałem jak porusza się raz w lewo, raz w prawo 
Nagle te napięta cisze przerwał furkot skrzydeł. Ptak 
wyrwał się gdzieś od strony wąwozu, kilka metrów przed 
mułem Olbrzyma.

C. d. n.

teście i oburzeniu przeciwko 
gwałtom i prześladowaniom 
politycznym przeciwko depta­
niu podstawowych norm de­
mokratycznych przez militar- 
no-faszystowską dyktaturę w 
Grecji.

Razem z postępową opinią 
całego świata domagamy się 
zaprzestania terroru faszystów 
skiego w Grecji i uwolnienia 
z więzień i obozów koncentra­
cyjnych tysięcy demokratów, 
patriotów greckich.

Żądamy wolności dla boha­
tera antyhitlerowskiego ruchu 
oporu w Grecji, wybitnego 
działacza greckiej lewicy de-
mokratycznej Manolisa
Glezosa którego chcą pozba­
wić życia reakcyjno-faszystow 
scy oprawcy.

Żądamy przywrócenia na­
rodowi greckiemu wolności i 
swobód demokratycznych!

Łączymy się dzisiaj z milio­
nami ludzi pracy, którzy w 
różnych krajach i na różnych 
kontynentach manifestują pod 
hasłami pokoju i wolności na­
rodów przeciw imperializmo­
wi i wojnie, przeciw reakcji 
i faszyzmowi!

Pozdrawiamy narody państw 
socjalistycznvch. których jed­
ność jest główną gwarancją 
pokoju i bezpieczeństwa na 
świecie!

Pozdrawiamy narody Cze- 
. chosłowackiej Republiki So­

cjalistycznej. z którą wiaże 
nas bratni sojusz i ścisła współ 
praca!

Pozdrawiamy Niemiecką Re 
publikę Demokratyczną, nasze 
go przyjaciela i sasiada. 
pierwsze pokojowe państwo 
niemieckiego ludu pracujące­
go!

Pozdrawiamy narodv Azji. 
Afrvki i Amervki Łacińskiej, 
które wałcza o pełne wyzwo­
lenie swvch krajów od kolo­
nializmu neokolonializmu i 
ob^eec wvzvsku!

Pozdrawiamy wszystkich bo- 
iowników o wolność i postęp 
demokrację 1 socjalizm, o sora 
wiedliwość społeczna i pokój?

Niech żyje i umacnia sie so­
lidarność wszystkich krajów i 
wszystkich ras w walce z im­
perializmem!

Niech żyje i rozkwita nasza 
Oinzyzna Polska Ludowa!

Niech sie święci 1 Maja!

I.i RSW „PRASA
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w brew tu i ówdzie poku­
tującym, pozbawionym 
zresztą głębszych pod-

staw, opiniom — jakoby roz­
wój radia i telewizji groził pra 
sie kryzysem — na nic podob 
nego się nie zanosi. Wręcz 
przeciwnie — perspektywy roz 
wojowe prasy są większe niż 
kiedykolwiek dotychczas. Nie 
wyparło prasy radio, nie wy­
parła z kolei radia telewizja, 
nie 'grożą też rozwojowi pra­
sy — ani radio, ani TV.

Obserwujemy ciekawe zja­
wisko, którego tłumaczenie to 
osobny temat: prasa, radio i

rozrastają się,telewizja
rozwijają stale
tycznie, nawzajem 

wzrościetym 
jąc. Ale nas

systema- 
się w 

uzupełnia- 
interesuje

tu tylko prasa, a właściwie 
udział Robotniczej Spółdzielni 
Wydawniczej „Prasa” — która 
obchodzi właśnie swoje 20- 
lecie — w urzeczywistnianiu 
perspektyw rozwoju czytelnic­
twa dzienników i czasopism.

Perspektywy te są wcale 
duże, chociaż ogranicza je na 
razie papier, a ściślej — jego 
brak. I choć na rynku papier­
niczym, nastąpiła w ostatnich 
latach pewna poprawa, w sto­
sunku do szybko rosnących 
potrzeb, mamy papieru ciągle 
za mało. W tej sytuacji — by 
dotrzeć do jak największej 

RSWliczby czytelników
„Prasa” przede wszystkim kła­
dzie nacisk nie na zwiększenie 
wciąż jeszcze zbyt szczupłej 
objętości gazet, lecz na wzrost 
nakładów dzienników i 
czasopism, których liczba do 
1970 roku ma sie powiększyć 
o 700 000 egzemplarzy. Pow­
staną też jeszcze w tym roku 
w Toruniu, a nieco później w 

WałbrzychuCzęstochowie
nowe gazety miejskie.

W tym wzroście nakładów 
mają również swój udział pi­
sma wydawane przez Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe, 
które jest jednym z wielu wy­
dawnictw RSW „Prasa”. Wy­
daje ono '— prócz Głosu Wiel­
kopolskiego należącego do gru 
ny wojewódzkich razet poran­
nych. o których już wspomi­
naliśmy w poprzednim arty­
kule — Gazete Poznańską, or­
gan KW PZPR ‘ w Poznaniu, 
oraz dziennik popołudniowy 
Łxpress Poznański. Przeciętny 
jednorazowy nakład tych 
trzech poznańskich dzienni­
ków wyniesie w tym roku 
336 000 egzemplarzy. Ponadto 
wychodzą tu: miesięcznik spo­
łeczno-kulturalny Nurt oraz 
czasopisma regionalne — ty­

godnik Ziemia Kaliska, mie­
sięczniki Ziemia Nadnotecka, 
gnieźnieńskie „Przemiany” i 
ostrowska Wielkopolska Po­
łudniowa. W sumie jednorazo­
wy nakład tych czasopism za­
myka się liczbą 30 500 egzem-
plarzy.

Spośród 
dawanych 
sa” 5 ma

45 dzienników, wy- 
przez RSW „Pra- 

zasięg ogólnopolski:
Trybuna Ludu, Życie Warsza­
wy, Głos Pracy, Sztandar Mło­
dych i Express Wieczorny. Po­
za tym mamy 17 organów ko­
mitetów wojewódzkich PZPR, 
6 gazet porannych w Gdań­
sku, Łodzi, Katowicach, Kra­
kowie, Poznaniu i Wrocławiu 
oraz 9 gazet wojewódzkich po 
południowych w Bydgoszczy, 
Gdańsku, Katowicach, Krako­
wie, Lublinie, Łodzi, Poznaniu 
i Wrocławiu. „Prasa” wydaje 
też 7 gazet ogólnopolskich, 
ukazujących sie 3—4 razy w 
tygodniu, adresowanych do 
określonych odbiorców (Chłop 
ska Droga, .Świat Młodych, 
Przegląd Sportowy itp).

Z gazet partyinych najwięk­
szy nakład planowany na obec 
ny rok ma katowicka Trybuna 
Robotnicza (550 000 egz.). z 
dzienników porannych Życie 
Warszawy, (235 000 egz.), a z 
południówek Express Wieczór 
ny (438 000 egz.). Wśród czaso­
pism. których łączny jednora­
zowy nakład wynosi 9 413 000 
egz., znaczną większość stano­
wią tygodniki i dwutygodniki. 
Absolutne rekordy powodzenia 
bije Przyjaciółka (1 851 000 co 
tydzień) wyprzedzając bardzo 
przecież oopularny 
(rkoło 500 000) i 
(370 000).

Różnego rodzaju 
i uroczyste „lecia” 

Przekrój 
Panoramę

jubileusze 
stały się

zjawiskiem tak powszednim, 
że coraz trudniei pisać o nich 
— jak mówią dziennikarze — 
„świeżym piórem”, oryginal­
nie. Sprawa jest tym trudniej 
sza. że tym razem przychodzi 
pisać niemal o sobie saihym, 
bo przecież i Głos Wielkopol­
ski należy do tej wielkiej ro­
dziny „prasowskiej” Przecież 
w rocznym globalnym nakła­
dzie wszystkich wydawanych 
przez „Prasę” 173 dzienników 
i czasopism nakładzie wyno­
szącym 2 miliardy 200 milio­
nów egzemplarzy, ma też swój 
udział kilkadziesiąt milionów 
Głosów Wielkopolskich, które 
w ciągu całego roku sześć ra­
zy w tycodniu trafiają do Wa­
szych rąk.

M. F.
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KALISZ — 29 IV odbyła się 
centralna powiatowa akade­
mia pierwszomajowa. Sekre­
tarz KM PZPR — SL Kryś 
wygłosił referat podsumowu­
jący dorobek kaliskiego prze­
mysłu i tradycje ruchu robot­
niczego w Kaliszu. Uchwalono 
rezolucję potępiającą przewrót 
faszystowski w Grecji i wyra­
żającą solidarność z walczą­
cym narodem wietnamskim. 
Od 29 IV odbywały się w mie­
ście i powiecie okolicznościo­
we akademie, festyny i zaba­
wy.

Ukoronowaniem obchodów7 
był wczorajszy pochód, który 
otwierała jedna z przodują­
cych załóg kaliskich Kaliskie­
go Zakładu Przemysłu Dzie­
wiarskiego „POLO”. Przema­
szerowali także działacze ru­
chu robotniczego i weterani 
walk wyzwoleńczych. W czo­
łówce pochodu szli ponadto 
pracownicy WSK „Kalimetu”, 
„Orkanu”, Pluszowmi i Bie­
lami.

W pochodzie wzięły udział 
liczne delegacje z powiatu 
sportowcy, młodzież — w su­
mie około 35 tys. osób. Był to 
największy po wojnie pochód 
pierwszomajowy w Kaliszu.

(mat)
*

KONIN — Manifestacja 
pierwszomajowa zainauguro­
wana została przemówieniem 
okolicznościowym członka Eg­
zekutywy KW PZPR i sekre­
tarza KP w Koninie — K. 
Lamprychta. Na trybunie ho­
norowej wśród licznych gości 
widzieliśmy przedstawicieli 
Wojska Polskiego z gen. bry­
gady St. Okęckim.

Ruszył radosny, barwny ko­
rowód manifestantów, który 
przeszedł ulicami Nowego Ko­
nina. W czołówce pochodu 
pięknie prezentowali się w 
swych galowych strojach gór­
nicy. Szczególną owacją powi­
tano budowniczych czołowej 
inwestycji energetycznej kra­
ju Elektrowni „Pątnów”, któ­
rzy postanowili przedtermino­
wo uruchomić w br. dwa bloki 
energetyczne o łącznej mocy 
400 MW. Pierwszy raz w po­
chodzie biali hutnicy zademon­
strowali produkt swej pracy 
tzw. gąski aluminiowe. Benia-

Radosne Majowe Święto w Wieikonolsce
minek przemysłowy Zagłębia 
Konińskiego — Huta Alumi­
nium wyeksportowała ostatnio 
pierwszą partię srebrzystego 
metalu. W długiej kolumnie 
młodzieży wyróżnili się pomy­
słowością strojów, makietami 
i planszami młodzi z Liceum 
Pedagogicznego z Morzysławia 
koło Konina. Rzęsiste brawa 
zebrali ZMS-owcy. W pocho­
dzie, który tHvał ponad 2 go­
dziny, udział wzięło około 
40.000 osób, (zet)

*
TUREK — Obchody pierw­

szomajowe rozpoczęły się już 
w sobotę (29 IV) akademiami 
w zakładach pracy. Najbar-. 
dziej uroczysty charakter mia­
ła akademia Turkowskich Za­
kładów Przemysłu Jedwabni- 
czego, które za I miejsce w 
kraju we współzawodnictwie 
branżowym za rok 1966 otrzy­
mały sztandar przechodni Mi­
nistra Przemysłu Lekkiego i 
przewodniczącego ZG Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, O- 
dzieżowego i Skórzanego.

W niedzielę (30 IV) na aka­
demii powiatowej Odznaki Ty­
siąclecia otrzymały 4 osoby. 
Referat okolicznościowy wy­
głosił I sekretarz KP PZPR A. 
Kaźmierczak. Zebrani uchwa­
lili rezolucję protestującą prze 
ciwko eskalacji wojny w Wiet­
namie, odrodzeniu się faszyz­
mu w Europie oraz wyrażają­
cą solidarność z postanowie­
niami konferencji partii ko­
munistycznych i robotniczych 
w Karlovych Varach.

Przy słonecznej pogodzie 
ludność Turka i powiatu ma­
nifestowała na rzecz pokoju i 
socjalizmu w czasie wiecu i 
pochodów w dniu 1 Maja. 
Wśród wielu barwnych grup 
pięknymi elementami dekora­
cyjnymi wyróżniała się grupa 
młodzieży z Technikum Rolni­
czego w Kaczkach w strojach 
z okresu Rewolucji Paździer­
nikowej. (wg)

*
GNIEZNO — Już na kilka 

dni przed 1-Majowym Świę­
tem Gniezno tonęło w czer­

wieni flag i transparentów. 
Obok wielu pomysłowych de­
koracji na uwagę zasługują, 
wystawione po raz pierwszy, 
gabloty poszczególnych zakła­
dów pracy obrazujące ich o- 
siągnięcia, oraz informujące o 
perspektywach dalszego roz­
woju.

Powiatowa akademia 1-Ma­
jowa Ziemi Gnieźnieńskiej od­
była się w niedzielę w teatrze 
im. Aleksandra Fredry. Oko­
licznościowy referat wygłosił 
I sekretarz KP PZPR Stani­
sław Kulesza. Mówca wskazał 
m. in. na wagę problemu wal­
ki o pokój zapoczątkowanej 
przez Wielką Rewolucję Paź­
dziernikową. W czasie akade­
mii delegacje zakładów pracy 
składały meldunki o podjętych 
czynach społecznych. Wartość 
podjętych i realizowanych zo­
bowiązań przekracza 26,5 mi­
liona zł.

W dniu 1 Maja odbyły się 
dwa wiece, w których uczest­
niczyła młodzież i pracownicy 
gnieźnieńskich zakładów pra­
cy. Następnie ich uczestnicy, 
wraz ze społeczeństwem gnieź 
nieńskim przedefilowali w 
barwnym pochodzie ulicami 
miasta. W godzinach popołud­
niowych odbyło się szereg im­
prez rozrywkowych i sporto­
wych.

Również na terenie powiatu 
odbyło się szereg uroczystości 
1-Majowych z których na wy­
różnienie zasługują imprezy w 
Kłecku i Witkowie, (jch)

*
OSTRÓW — Również Ostrów, 

podobnie jak wiele innych 
miast Ziemi Wielkopolskiej, 
bardzo uroczyście obchodził 1- 
Majowe Święto. W przeddzień 
odbyła się uroczystość odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej, 
wmurowanej w gmachu przy 
ul. Wolności — pierwszej sie­
dzibie komitetów PPR i PZPR. 
W dniu tym, ulicę przemiano­
wano na uL Polskiej Partii 
Robotniczej.

Ponad 24 tys. mieszkańców 
Ostrowa wzięło udział w 1- 
Majowym pochodzie. Punktual 

nie o godzinie 10 na trybunie 
honorowej miejsca zajęli: I se­
kretarz KP PZPR Jan Majer­
czak, weterani ruchu robotni­
czego, oraz przedstawiciele or­
ganizacji społecznych. Ogrom­
ny, wielobarwny pochód o- 
tworzyła młodzieżowa grupa 
spod znaku ZMS i ZHP. Za 
nią postępowały kolumny pra­
cowników ostrowskich zakła­
dów. Powszechną uwagę zwra­
cały pomysłowe dekoracje 
ZNTK, Zakładu Automatyki 
Przemysłowej i Zakładu Sprzę 
tu Mechanicznego. Niesione 
transparenty głosiły hasła wal 
ki o pokój i potępiały amery­
kańską agresję w Wietnamie. 
Inne mówiły o sukcesach pro­
dukcyjnych ostrowskich zakła 
dów, oraz osiągnięciach ekono 
micznych, kulturalnych i spo­
łecznych Polski Ludowej.

Ponad dwugodzinny wielo­
barwny pochód obserwowały 
tysięczne rzesze społeczeństwa 
ostrowskiego szczelnie zalega­
jące całą trasę pierwszomajo­
wego przemarszu, (za)

*
PIŁA — godnie uczciła 

święto 1 Maja przekroczeniem 
planów produkcyjnych, zwięk­
szeniem produkcji eksporto­
wej, wzorowym zaangażowa­
niem się młodzieży szkolnej i 
dorosłych w akcji czynów spo­
łecznych. Jak nigdy dotąd, 
miasto przybrało strojny wy­
gląd. W ciągu minionego ty­
godnia odbywały się akademie 
w szkołach, zakładach pracy, 
urzędach. Oddano do użytku 
najpiękniejszą w mieście re­
staurację „Kosmos” oraz bar 
szybkiej obsługi „Tartinka”. 
Na budującym się moście żel­
betowym wmurowano akt 
erekcyjny.

Ogólnomiejska akademia od 
była się w sobotę. Referat o- 
kolicznościowy wygłosił I se­
kretarz KP PZPR — M. Cy­
bulski. W części artystycznej 
wystąpiły zespoły Pilskiego 
Domu Kultury.

Wielki wiec społeczeństwa 
pilskiego odbył się 1 Maja na 

pL Staszica. Pochód pierwszo­
majowy ruszył nową trasą na 
plac Powstańców Wielkopol­
skich. Wzięły w nim udział po 
raz pierwszy niektóre wsie po­
wiatu trzcianeckiego.

Zarówno niedziela jak po­
niedziałek stały pod znakiem 
imprez sportbwych występów 
i przeglądów zespołów arty­
stycznych i zabaw, (kc)

*
CHODZIEŻ — Jak corocznie 

tak i w tym roku Chodzież i 
miasteczka powiatu już kilka 
dni przed 1 Maja przybrały u- 
roczysty wygląd. W przed­
dzień 1 Maja w miejscowym 
Domu Kultury odbyła się uro­
czysta akademia powiatowa, 
na której przemówienie oko­
licznościowe wygłosił sekre­
tarz KP 'PZPR M. Promiński. 
Na akademii miejscowe zakła­
dy pracy złożyły meldunki o 
podjętch czynach produkcyj­
nych i społecznych. W ramach 
tych czynów wzbogaci się o 
nowe obiekty społeczne, któ­
rych część już zrealizowano. 
1 Maja ulice Chodzieży zapeł­
niły się od rana młodzieżą 
szkolną, pracownikami zakła­
dów i instytucji, zmierzających 
na punkty zbiórek.

O godz. 10 na pl. Komuny 
Paryskiej odbył się wiec z u- 
działem około 13.000 osób. 
Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił I sekretarz KP PZPR 
K. Purgiel. Po wiecu ruszył 
pochód pierwszomajowy, w 
którym dominowali pracowni­
cy Chodzieskich Zakładów Por 
celany i Porcelitu, rolnictwa i 
młodzież szkolna.

Tegoroczny pochód pierwszo 
majowy był najbardziej barw­
ny z dotychczasowych pocho­
dów, które Chodzież organizu­
je od 1934 r. (km)

*
LESZNO — W Majowe 

Święto już od wczesnych go­
dzin rannych ludność podąża­
ła na pl. Wiosny Ludów, skąd 
o godz. 10 wyruszył udekoro­
wanymi ulicami miasta pochód 
w stronę Rynku. Na trybunie 

miejsca zajęli: kierownictwo 
powiatowej instancji partyj­
nej z I sekretarzem KP PZPR 
Wł. Slebodą, działacze ruchu 
robotniczego, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, związ 
ków zawodowych, FJN, orga­
nizacji młodzieżowych i spo­
łecznych. Witali oni maszeru­
jących weteranów Powstania 
Wielkopolskiego, byłych party­
zantów, członków ruchu opo­
ru, załogi przodujących zakła­
dów pracy, jak: Leszczyńskiej 
Fabryki Okuć Budowlanych, 
PKP, Oddziału Drogowego, 
Leszczyńskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego, Miejskich 
Hoteli, MPGiK, Zakładów Sto­
larskich i Spirytusowych, któ­
re we współzawodnictwie pra­
cy w 1966 r. zajęły pierwsze 
miejsce w kraju lub w woje­
wództwie. Dalej szli spółdziel­
cy, harcerze, członkowie ZMS 
i ZMW, młodzież leszczyńskich 
szkół i sportowcy. Przed try­
buną defilowali pracownicy 
Fabryki Pomp, którzy w pre­
zencie pierwszomajowym o- 
trzymali nową odlewnię. (R)

Wystawa w „Arsenale**

Plon plenerów 
poznańskich plastyków

W Galerii Biura Wystaw 
Artystycznych otwarta została 
wczoraj kolejna wystawa ob­
razująca wyniki artystyczne 
plenerów plastyków poznań­
skich organizowanych przy po 
mocy finansowej Wojewódz­
kiej Komisji Związków Zawo­
dowych i Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. 
Wystawa składa się z około 
stu prac z dziedziny malar­
stwa i grafiki. Otwarcie wy­
stawy zgromadziło wczoraj w 
Arsenale przedstawicieli śro­
dowisk twórczych miasta i 
mecenatu. Obecni byli przed­
stawiciele partii, rad narodo­
wych i sekretarz WKZZ J. Tu­
szyński. Wystawę otwarł w 
imieniu Zarządu Oddziału 
ZPAP A. Zydroń, (o)

Pracownicy poszukiwani
Samochody

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne przyjmą na 
okres sezonowy, Międzynarodowych Targów Po­
znańskich oraz na stałe:
— POMOCE KUCHENNE, ROBOTNIKÓW, KEL­

NERÓW, SPRZEDAWCÓW WÓZKOWYCH.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr — ul. Kramarska 1. K3332

203. 204, Wołgi, Moskwi­
cze 408 , 403, Wartburgi, 
Skody MB. Syreny 104 — 
najkorzystniej kupisz — 
sprzedasz poprzez Biuro 
Pośrednictwa Samochodo 
wego Wrocław. Krakow­
ska 132, teL 421-44.

K2675

Warszawy

— KIEROWNIKA Działu Przygotowania Inwestycji 
z wykształceniem wyższym technicznym i znajo­
mością instalacji sanitarnych wzgl. ogólnobudowla­
nych lub z wykształceniem wyższym ekonomicznym 
— zatrudni Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnic­
twa w Wodę w Poznaniu — Poznań, ul. Głogow­
ska 127.

Płaca zgodnie z Układem Zbiór. Pracowników 
Budownictwa. Zgłoszenia należy kierować do Sekcji 
Kadr pod w. w. adresem. K3356
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 przyjmie zaraz:
1. KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO z wyż­

szym lub średnim wykształceniem ekonomicznym
2. INŻYNIERA lub TECHNIKA w specjalności bu­

dowlanej lub drogowej na stanowisko z-cy kie­
rownika betoniarni

3. MONTERÓW wod.-kan. do sieci zewnętrznej
4. ELEKTRYKÓW do sieci zewn. z III wzgl. IV 

grupą BHP
5. KIEROWCÓW z I, II, III (starą) kat. prawa jazdy 
6. OPERATORÓW sprzętu budowlano-drogowego
7. PRACOWNKÓW FIZYCZNYCH do robót drogo­

wych
8. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do produkcji 

prefabrykatów w Betoniarni.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

w godz. od 8 do 14. Tel. 515-51-3. K3322

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 46991?

„Simca - Aronde”, silnik 
RUSH 1965 sprzedam. Te 
lefon 662-18, wieczorem. 

46176g
Sprzedam Junaka z bocz 
nym wózkiem (bardzo do 
bry). Cena 11.000 zł. — 
Ostrów Wlkp., Raszków-
ska 32 m. 6. 5816p
Syrenę (1963), stan bar­
dzo dobry, mały przebieg 
— sprzedam. Poznań, 
Swoboda 66 m. 6. 46375g
Sprzedam samochód — 
Wartburg. Gostyń, tel. 
302. 46289g
Sprzedam witrynę, stół 
okrągły, krzesła obraz 
religijny. Zgłoszenia: ul. 
Grunwaldzka 135. 46495g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl „Pannonia”. Pu­
szczykowo, Czarneckie­
go 65. 46227g

Wykwalifikowaną kraw­
cową specjalność kra­
wiectwo damskie miaro- 
w«“ zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46605g.

Uczeń do zakładu optycz­
nego potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46324C.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al Marcinkow­
skiego 2a. oarter. 44732?

4 ule z pszczołami z po­
wodu choroby sprzedam. 
Informacje: Wroniecka
24, pracownia form.

46194g
2 maszyny damskie „Sin 
ger” tanio sprzedam. Kra 
szewskiego 13 m. 7.

46224?

Zatrudnię zarąz młod­
szego pracownika do 
wszelkich prac w ogrod­
nictwie, mieszkanie i u- 
trzymanie na miejscu. 
Marian Witkowski, Po­
znań, Michała loo. 46721g
Mężczyznę, kobietę do 
gospodarstwa rolnego — 
przyjmę. Wesołowski, 
Stary Rynek 92. 47084?

Sprzedam kompletny sil­
nik samochodowy „Fiat” 
1100, skrzynia biegów i 
sprężyna. Jan Woj tysiak, 
Trzebisławki, pow. Śro­
da Wlkp. 46235g
finta

Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji. Szamarzew 
skiegó 16 m. 6. 46212g

Celem umożliwienia jak najlepszego zaopatrzenia ludności 
w opał

GMINNE SPÓŁDZIELNIE „SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
na terenie naszego województwa

prowadzą dodatkową sprzedaż węgla 
W RAMACH WOLNEGO RYNKU — POZA PRZY­
DZIAŁAMI.

SPRZEDAŻ TA DOTYCZY TYLKO H KWARTAŁU BR.
Wszelkich informacji udzielają Gminne Spółdzielnie 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
WO.T. ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
ZAKŁAD OBROTU ART. DO PROD. ROLNEJ 
W POZNANIU

ORGANIZUJE

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, telefon 548-47

KURS
palaczy kotłowych i centralnego ogrzewania.

Zebranie informacyjne dla kandydatów na W/w 
kurs odbędzie się w czwartek, dnia 4 maja br. 

o godzinie 16 w gmachu Zakładu.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekre-
tariat ZDZ — w godzinach od 8—20.

Przetargi

K3479

Forma” Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystyczne^ 
go w Poznaniu, St. Rynek 52b ogłasza PRZETARG 
na wykonanie

1500 SZT. GRUSZEK GUMOWYCH surowego

Sprzedam 2 łóżka z ma­
teracami. Głogowska 94 
m. 2. 46186g
Sprzedam „Syrenę 103” 
slan idealny. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46238g.
Sprzedam nowoczesny
wózek dziecięcy. Dą­
browskiego 80 m. 4.

46246g
Tapczan wygodny z szaf 
ką, stół okrągły masyw­
ny, pościel (spodki 2) — 
sprzedam. Adres wska-
że „Prasa”, Grunwaldz-
ka 19 dla 46230g.
Obrazy Wiewiórskiego

Sprzedam parcelę 1200 
m! z letniakiem w Pu­
szczykowie. Poznań, Gro­
chowska 51a m. 7, tel. 
670-996. 46102g
Sprzedani dwie działki 
po 2300 mi Poznań - Ple- 
wiska, ul. Grunwaldz­
kiej. Zgłoszenia: Juni- 
kowska 40 . 46166g
Sprzedam 0,5 morgi o- 
grodu, 50 drzew owoco­
wych i krzaków, muro­
wana altana i woda bie­
żąca. Norbert Politowicz, 
Gniezno, Warszawska 5

Sprzedam na Grunwal­
dzie pół parceli pod bliź­
niak. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46209g.____ _______________  
Sprzedam parcelę pół 
hektara położoną przy 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46233g.
Domek jednorodzinny z 
ogrodem 1300 m? w po­
bliżu Mosiny 
Informacje: 
po godz. 18.

snrzedam. 
tel. 568-10, 

46242g
m. 1.
Sprzedam okazyjnie
ha ziemi III kl.

46168g
2,6 

oraz
działki budowlane 600 mt 
przy Poznaniu. Krysie- 
niel, Borówiec, poczta 
Gądki. 46190g

Kupię domek jednoro­
dzinny wyłączony do 450 
tys. zł. Mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46281gperskie sprzedam. Adres

wekaże Grun-
waldzka 19 dla 4623ig.

oraz dywanikiinnych

Sprzedam parcelę, sad 
przy Poznaniu. Poznań, 
Kościuszki 70 m. 1. 46277g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7.04 ha, zelektryfi­
kowane. Dolatowa, Nie- 
nawiszcz pow. Oborniki. 

46192g

Sprzedam domek wyłą­
czany Poznań, Głogow­
ska z możliwością urzą­
dzenia warsztatu, wolny, 
cena 185.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46249g.

Dnia 29 kwietnia 1967 r. zasnął w Bogu, po 
długich cierpieniach, ukochany mąż, ojciec, 
brat i wujek, śp.

Dnia 29 kwietnia 
ny mąż i tatuś

1967 r. zmarł nasz ukocha-

kauczuku bez końcówki o pojemności 250 g far­
by, z kołnierzem długości 2 cm i otworem śred­
nicy 8 mm.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze, prywatne.

Oferty należy składać w biurze spółdzielni w ter-
minie 10 dni od daty ukazania 
szenia.

Następnego dnia, po upływie 
dżinie 11 nastąpi otwarcie ofert

Zastrzega się prawo wyboru

się niniejszego ogło-

tego terminu, o g<>- 
w biurze spółdzielni, 
oferenta, względnie

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.
K3348

Sprzedam parcelę opło- f 
towaną pod bliźniak, I 
kompletnie przygotowa­
ną do rozpoczęcia budo­
wy, lub połowę. Wiado- ■ 
mość: Fedder, ul. Anto-
niego 25. 4«319g

Dom nowy 4 pokoje, ku­
chnia, łazienka, kurnik, 
120 m2, 1,72 ha ziemi bli­
sko poznania sprzedam. 
300.000 zł. Adres wskaze 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46267g.

/ Mątry monialne

Pani po 40, przystoj­
na zgrabna, dcmatorka, 
bez nałogów, muzykalna 
posiadająca domek po-
zna pana szlachetnego
serca (muzykalnego), po­
wyżej lat 50, chętnie po­
siadającego mieszkanie. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 5112p.

Robotnika budowlanego 
zatrudnię. Poznań, Sta­
szica 24 m. 4 od godz. 17. 

47287?
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Wysokie wyna­
grodzenie. Al. Marcin­
kowskiego 11 m. 20. dol­
ne podwórze. / 47326g
Czeladnik krawiecki do 
szycia miarowego potrzeb 
ny zaraz. Tylko dobra 
siła. Emil Wartoń, Po­
znań, Kusarska 10 m. 2.

/ 4W49g
Panienkę po kursie kra­
wieckim zaraz przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46343g.

Pianino czarne kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46222g.

Wózki dziecięce wytwór­
nia Chojnacki, Zbąszyń- 
ska 12, tel. 440-50, duży 
wybór dawniej Wrocław 
ska. 45438e
Wózek dziecięcy, głębo­
ki, nowoczesny w do­
brym stanie sprzedam. 
Foznań, Pogodna 53 m. 1. 

___________ 4«173g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

46404g

Jan Przepióra
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 maja 

br. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, DZIECLI RODZINA

Poznań, Ogrodowa 2/5. ' 47524g

Janusz Matuszak
Dnia 29 kwietnia 1967 r. odeszła od nas, opa­

trzona Sakramentami św., nieodżałowana, naj­
lepsza mamusia i bratowa, śp.

■■■
Dnia 30 kwietnia 1967 r. zmarł, opatrzon^ Sa­

kramentami św., nasz najdroższy, najlepszy, 
nigdy niezapomniany tatuś, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 88, śp.

। Wincenty Czarczyński
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o godz.

16 w Żerkowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

CÓRKI, SYN I ZIĘĆ 
47527?

___ _ się w śtod$, dnia 3 maja 
br. o godz. 15 na cmentarzu W Bninie.

Pogrzeb odbędzie

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Biernatki. ,

Dnia 29 kwietnia 1967 r. zmarł w 86 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św., nasz uko-
chany mąż/ tjjciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Rybarczyk
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o godz. 
14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Średnia 1 m. 4
RODZINA

47520?

Eli

Maria Ulatowska
Z domu PODHORODECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 maja br. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

W niewypowiedzianym żalu pozostała
RODZINA 

47519?—iw mi—
W dniu 28 kwietnia 1967 r. zmarła, przeżywszy 

lat 88, śp.

Anna Ratajska
z domu Burzyńska

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 1 ma­
ja 1967 r. o godz. 16 na cmentarzu w Książu.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI i RODZINA

47513?

^aRosnssna
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IV Spartakiada 
otwarta

W Gdańsku odbyło się 1 
maja uroczyste otwarcie Cen­
tralnej Spartakiady w Szer­
mierce, która zainaugurowała 
finałowe rozgrywki IV Ogólno­
polskiej Spartakiady w na­
szym kraju.

Barwny pochód ponad 500 za­
wodniczek i zawodników oraz 
działaczy, reprezentujących Z0 
województw, przemaszerował 
ulicami gdańskiej Starówki. W 
defiladzie wzięli również u- 
dział przedstawiciele innych 
dyscyplin sportu.

Otwarcia IV Ogólnopolskiej 
Spartakiady dokonał wiceprze­
wodniczący GKKFiT, przewod­
niczący Ogólnopolskiego Komi­
tetu Spartakiadowego, Leszek 
Bednarski.

Jeden z najlepszych naszych 
szermierzy, Egon Franke, zło­
żył w imieniu wszystkich olim­
pijczyków, przygotowujących 
się do startu w igrzyskach w 
Meksyku, przyrzeczenie olim­
pijskie.

Wszyscy uczestnicy spartakia 
dy udali się następnie statka­
mi na Westerplatte, gdzie zło­
żyli wieńce pod pomnikiem 
Bohaterów Westerplatte. (PAP)

Piłkarska kadra przegrywa
Hobry sdari domagały
Przygotowująca się do meczu z 

Belgią piłkarska kadra Polski, ro­
zegrała 1 maja w Sosnowcu spar- 
ringowy mecz z czołową drużyną 
holenderską, Ado Haga. Polacy 
ponieśli porażkę 0:1. Bramkę zdo­
był w 70 min. Aarts. Polacy za­
prezentowali się słabo, szczególnie 
w linii ataku. Z napastników naj­
bardziej podobał się „debiutant”, 
Domagała z poznańskiej Olimpii, 
który dobrze poczynał sobie na 
skrzydle. Zmieniony jednak zo­
stał przez Sądka. (za)

Grunwald pokonał
Pogoń Zabrze

Miłą niespodziankę sprawili 
swym sympatykom piłkarze ręcz­
ni Grunwaldu walczący w I lidze 
„siódemkowej”. Po zwycięstwie 
nad Gwardią Opole 17:16, wojsko­
wi wygrali kolejny mecz w Za­
brzu. Pokonali oni tamtejszą Po­
goń 21:20 (12:13). Najlepszym strzel 
cem w zespole Grunwaldu był 
Kozłowski, (b)

Lekkoatleci dobrze wystartowali
Janusz Sidło rozpoczął od osiemdzśesrądLi

Dwudniowe zawody lekkoatletyczne z okazji oficjalnego otwarcia 
sezonu w Poznaniu, jak już informowaliśmy, przyniosły kilka do­
brych rezultatów, będących zapowiedzią ciekawego sezonu. Naj­
cenniejszym wynikiem pierwszego dnia, był rezultat Włodzimierza 
Osińskiego z Warty w skoku o tyczcie 4,80.

W drugim dniu zawodów otwar­
cia sezonu padło również kilka in­
teresujących rezultatów. Grabow­
ski z Olimpii rzucił dyskiem 48,62 
a drugi Handke z Warty uzyskał 
odległość 45,94 m. Nowakowi z t 
Warty w rzucie młotem zabrakło 
do nowego rekordu okręgu zaled­
wie 9 cm a jego rezultat wynosił 
55,82. Niezłymi wynikami legity­
mują się również średniodystan- 
sowcy. Oto niektóre wyniki dru­
giego dnia zawodów: mężczyźni: 
200 m (serie na czas) — 1. Walczak 
(AZS) 22.6, 2. Odziemski (Vict. Ja­
rocin) 22.8, 1080 m — 1. Małecki 
— 1. Olimpia 43.6; wzwyż — 1. Ta- 
deuszowski (AZS) 1.90, 2. Nowa­
kowski (Olimpia) 1.85 rek. okr. 
młodzików; trójskok — 1. Piecho­
wiak (Warta 13.62, 2. Wałkowski 
(Vict. Jarocin) 13.52; kobiety: 200 
m (serie na czas) — 1. Polowczyk 
(MKS Kórnik) 26.5, 2. Weigelt (Ca- 
lisia) 26.6; 4X100 m — 1. Olimpia 
50.6, w dal — 1. Pupka (niesto- 
warz.) 5.41, 2. Majewska (AZS) 
5.40: kula — 1. Różańska (Olim-

Pingpongiści Sanu 
wyeliminowani

Turniej eliminacyjny o wejście 
do I ligi w tenisie stołowym, w 
którym w grupie poznańskiej wal 
czył San, wygrał ROW z Rybni­
ka.

W decydującym spotkaniu z 
drużyną ROW-u z Rybnika San 
zagrał słabo. Wygrał ROW 6:0. 
Przed tym ROW pokonał Konra- 
dię 6:1 i dzięki temu zajął pierw­
sze miejsce w turnieju, kwalifi­
kując się tym samym do ścisłego 
finału, który odbędzie się 13 i 14 
bm. w Stalowej Woli. Ślązacy 
nie przegrali żadnego spotkania. 
Drugie miejsce zajął San, który 
wygrał ze Startem z Piotrkowa 
Trybunalskiego 6:2. Trzecie miej 
sce zajęła Konradia Gdańsk, a 
ostatnie — Start, (p) 

pia) 10.90, Ł Olsztyńska (Warta) 
10.44.

-łf-
Dwa wyniki na poziomie świa­

towym padły podczas zawodów

Ciekawe spotkania rugbistów
Entuzjaści owalnej piłki, a jest ich w Poznaniu coraz więcej, 

przez trzy dni oglądali na boisku na Głównej przy ul. Harcerskiej, 
ciekawe pojedynki rugbistów. St oczyli je reprezentanci miejsco­
wej Polonii, Sofii — Bułgaria i Poczdamu — NRD.

LOKOMOTIVE SOFIA — 
WISSENSCHAFT POCZDAM 

15:0 (6:0)
Wykorzystując pobyt w Pozna­

niu oba zespoły rozegrały mecz o 
charakterze sparringowym. Lo- 
komotive — ośmiokrotny i aktual 
ny mistrz Bułgarii, reprezento­
wany przez utalentowanych i fi­
zycznie silnych rugbistów wy­
grał bez większego trudu.

POLONIA — WISSENSCHAFT 
17:9 (3:6)

Zawody odbyły się w napraw­
dę miłej i sportowej atmosferze. 
Wygrali zasłużenie gospodarze. 
Jedynie do przerwy rugbiści nie- 
mieccj' dorównywali polonistom. 
Podobały się szczególnie liczne, 
udane szarże rugbistów Polonii.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
zwycięzców: Kulczyński, Jan- 
kowski, Szkudlarek, Wieczorek i 
Nowak po trzy oraz najstarszy z 
miejscowych zawodników — Król 
dwie, dla gości: Hoffmann 6 i 
Gaedt 3. (x'
LOKOMOTIW SOFIA — POLONIA 

14:0 (11:0)

Wczoraj rugbiści Polonii wal­
czyli z mistrzem Bułgarii — Loko- 
motiw Sofia. Zgodnie z przewi­
dywaniami, goście wygrali pew­
nie, mimo bardzo ambitnej gry 
gospodarzy 14:0 (11:0). (x)

Drugie zwycięstwo
Reprezentacja piłkarska Berlina 

rozegrała w Koninie rewanżowe 
spotkanie z reprezentacją tego 
miasta, wygrywając i tym razem 
1:0 (0:0).

z okazji otwarcia sezonu lekko­
atletycznego na Stadionie Dziesię­
ciolecia w Warszawie. Jan Wer­
ner, nie mając poważniejszych 
konkurentów, przebiegł 200 m w 
20,9, a Janusz Sidło uzyskał pierw­
szą w tym sezonie, „osiemdzie­
siątkę” w rzucie oszczepem — 80, 
96. (PAP)

Uliczny wyścig 
najsłodszych

Na ulicznym obwodzie zamknię­
tym na Wildzie ścigali się wczo­
raj najmłodsi kolarze. Dystans 33 
km. dla młodzików wygrał Ro­
man Meller przed Jackiem Frąc­
kowiakiem (obaj Warta) i Ryszar­
dem Arbuzińskim (Lech). Ten 
sam czas uzyskało 18 zawodników.

Na dystansie 22 km ścigali się 
żacy, kandydaci do tegorocznego 
Małego Wyścigu Pokoju. Wygrał 
Jan Borowicz przed Marianem 
Stachowiakiem (Wilda), Bernar­
dem Bronickim (Nowe Miasto), 
Grzegorzem Szmytem i Jerzym 
Kempińskim (Stare Miasto), (d)

Ozisiaj 
ciekawe finały

Turniej tenisowy organizowany 
przez DKKFiT Wilda, na kortach 
Warty, ma ciekawy przebieg. W 
półfinale Gąsiorek pokonał Adam­
czaka 6:0, 6:0, a Piątek — Wie­
czorka 6:1, 6:1. W grze pojedyn­
czej kobiet Filipówna wygrała z 
Cerbą 6:1, 5:0, a Rozala pokonała 
Kubaszewską 7:5, 6:1. Finały roz- 
poczną się dzisiaj o godz. 15 na 
kortach Warty. Interesująco zapo­
wiadają się również dwa deble 
Gąsiorek, Piątek — Łukucewicz, 
Kański oraz Wieczorek, Adam­
czak — Joachimowski, Geldner.

(b)

Puchar Polskiego Radia 
zdobyli hokeiści Warty

Po raz szósty rozegrany został turniej hokeja na trawie o pu­
char Rozgłośni Poznańskiej Polsk iego Radia. Impreza odbyła _ się 
tym razem w konkurencji krajo wej, gdyż spodziewany przyjazd 
hokeistów z Jugosławii nie dosze dł do skutku. Tegoroczne spotka­
nia zgromadziły na boisku przy ul. Maratońskiej rzesze stałych 
bywalców rozgrywek zielonych hokeistów.

GRUNWALD — LECH 1* (ld>)
Zdobywcą jedynej bramki, ze 

strzału po rzucie z krótkiego rogu, 
był wielokrotny reprezentant Pol­
ski Czesław Kubiak. Grunwald wy 
stąpił osłabiony brakiem czterech 
zawodników. reprezentujących 
barwy Polski na międzynarodo­
wym turnieju w Belgii.

WARTA — START 5:6 (5:6)
Zespół gnieźnieński zaprezento­

wał się nieszczególnie. Grał słabo 
indywidualnie i zespołowo. Zdecy­
dowanie górowali Warciarze. zdo­
bywając bramki przez E. Kaźmier 
czaka 1 J. Śmigielskiego po dwie 
i jedna urzez A. Ptaka.

LECH — START 6:6 (4*)
Kolejarze wygrali pewnie i za­

służenie. Łupem’ bramkowym po­
dzielili się K. Kubiak — dwie, oraz 
po Jednej: S. Chudy. J. Mrugas, 
E. Każmierczak i A. Tomczak.
WARTA — GRUNWALD 6:0 (3^)

Przez cały czas inicjatywa nale­
żała do dobrze współpracujących 
poszczególnych linii zespołu War­
ty. Bramki dość efektownie zdo-

'dalekopisem.
W OBRONIE CLAYA

Światowa Rada Boksu nie widzi 
żadnej racji pozbawienia Cassiusa 
Claya tytułu mistrza świata za od 
mowę służenia w siłach zbrojnych 
USA. Przewodniczący rady oświad 
czył, że decyzja powzięta przez 
,.World Boxing Association” i ko­
misję stanu Nowy Jork jest nie­
słuszna.

TURNIEJ HOKEJOWY
W Madrycie rozpoczął się mię­

dzynarodowy turniej hokeja na 
trawie. A oto pierwsze wyniki: 
Hiszpania — Meksyk 3:0, Belgia — 
Włochy 3:0, Wielka Brytania — 
Kanada 1:0, India — Hiszpa­
nia II 0:0.

Świetne wyniki
Kilka świetnych wyników padło 

podczas ostatnich mitingów w 
USA. Trzej sprinterzy — C.harlie 
Greene, Jim Hines i John Carlos 
przebiegli 100 m w 10,1. Rekordzi­
sta świata Jium Ryun uzyskał na 
dystansie 1 mili — 3.55,6. Randy 
Matson, osiągnął w pchnięciu 

byte przez zielonych uzyskali: Wł. 
Śmigielski — dwie, oraz po jed­
nej: J. Śmigielski, A. Ptak, W. 
Różański i E. Każmierczak, dla 
pokonanych: Cz. Kubiak i L. 
Mróz.

WARTA — LECH 0:0
W ostatnim dniu turnieju nie­

spodzianką było bezbramkowe 
spotkanie mistrza Polski Warty z 
Lechem.

GRUNWALD — START 6:1
Spotkanie Grunwaldu ze Star­

tem Gniezno zakończyło się pew­
nym sukcesem wojskowych, któ­
rzy wygrali w stosunku 6:1 (1:0). 
Do przerwy hokeiści Gniezna 
walczyli dzielnie. Po zmianie 
stron, przy stanie 4:0, zdobyli ho­
norową bramkę przez R. Franka. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Rus — 3, Matuszyński — 2 1 Cz. 
Kubiak — 1.

Puchar Polskiego Radia zdobyła 
(na własność) Warta, która zajęła 
pierwsze miejsce w turnieju przed 
Grunwaldem, Lechem i Startem.

■fiimoimaaiiimiiiini

kulą 20,94. W rzucie dyskiem czte­
rech zawodników amerykańskich 
przekroczyło granice 60 m. Zwy­
ciężył Silvester — 62,03 przed Ne- 
viUe — 61,80, Cole — 60,76 i WU- 
lem — 60,27. W skoku o tyczce 
Grek Papanicolaou ustanowił re­
kord swego kraju wynikiem 5,08. 
Tracę Smith przebiegł 5000 m w 
13.51,8.

HIPPIKA
W Tomaszowie Mazowieckim 

odbyły się ogólnopolskie zawody 
hippiczne z udziałem czołowych 
jeźdźców z całego kraju.

W konkursie potęgi skoków 
zwyciężył W. Mickunas na „Han­
nibalu” (LZS Cwał Poznań) przed 
J. Kowalczykiem (Legia Warsza­
wa) na „Blekocie”.

ZAWODY SPADOCHRONOWE
Na lotnisku w Lubinie na Dol­

nym Śląsku otwarte zostały III 
Międzynarodowe Klubowe Zawo­
dy Spadochronowe. W skokach 
grupowych z wysokości 1000 m z 
natychmiastowym otwarcięm spa­
dochronu, zwyciężyła drużyna 
Wrocławia przed Jelenią Górą, 
Poznaniem i spadochroniarzami z 
Hradec Kralove (Czechosłowacja).

(za)

f
ELBOM iBfermoie:
ZAKŁAD USŁUGOWY 
przy ul. Ślusarskiej 16

został p r z e n i e s i airy na

nl.Pzierżyóskingo 5
blisko PI. Wiosny Ludów

„Eldomu
ZAPRASZA KLIENTÓW

do Zakładu Usługowego przy ul. 
Dzierżyńskiego 5, w którym do­
konywane są naprawy:

ODKURZACZY • ELEKTR. 
FROTEREK • SUSZAREK DO 
WŁOSOW • MŁYNKÓW • 
MIKSERÓW • MASZYNEK 
DO GOLENIA —

I INNEGO DROBNEGO ZME­
CHANIZOWANEGO SPRZĘTU 

DOMOWEGO
M3309

Lokale

Kupię wyłączony pokój

Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł. Oferty 
„Pi asa”, Grunwaldzka 19 
dla 46258g.

kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
46583g.
Śrem! Poszukuję lokalu 
małego na warsztat. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46408g
Przyjmę dwóch panów 
na pokój. Poznań - Swier 
czewo, ul. J. Krasickiego
48. 46128g
Wydzierżawię pokój wy­
łączony 
Zapłata 
725-42.

samotnej pani, 
z góry. Tel. 

46252g
Zamienię mieszkanie M2, 
nowe budownictwo Wro­
cławiu na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46138g.
Szczecin — 3 pokoje, wy 
gody, piękna dzielnica, 
zamienię na 2 pokoje w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46282g.

Szczecin — 2 pokoje sa­
modzielne, wygody za­
mienię na 2 lub 3 poko­
je w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 46283g.
Bydgoszcz centrum — 
dwa małe pokoje, ku­
chnią (kwaterunkowe) za 
mienię na pokój większy 
z kuchnią (samodzielne) 
— Poznań. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń: Bydgoszcz, Po­
morska 1 pod „405”.

K3271
Małżeństwo bezdzietne 
pracujące, członkowie 
spółdzielni poszukuje pu­
stego, niekrępującego po­
koju. Gwarancja wypro­
wadzenia. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46261m.

s-t p.
Dr Ludmiła Maria Morawska

docent UAM w Poznaniu
opatrzona Sakramentami św., zmarła po dłu­
giej chorobie 30 kwietnia br.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w ko­
ściele O. O. Pallotynów w dniu 3 maja br. 
o godz. 11, a o godz. 12.30 tegoż dnia odbędzie 
się pogrzeb na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają
MĄZ, MATKA, BRAT I RODZINA

47525g

Dnia 29 kwietnia br. zmarł nagle w czasie 
pełnienia obowiązków służbowych

Józef Klonowski
artysta-muzyk

Odszedł od nas na zawsze długoletni, wzoro­
wy pracownik, nieodżałowany kolega i serdecz­
ny przyjaciel, o którym pamięć pozostanie 
wśród nas na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja 1967 r. o go­
dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
I ZESPÓŁ

PAŃSTW. FILHARMONII W POZNANIU

Pana na wspólny pokój 
przyjmę. Poznań - Juni- 
kowo, Grotkowska 15 m. 
1. 46331m

Małżeństwo bezdzietne 
pracujące, członkowie
spółdzielni poszukuje pu­
stego pokoju w Puszczy­
kowie względnie Puszczy- 
kowku — warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4K260m.

Uczciwego znalazcę ze­
garka Select Votsch z 
datownikiem proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 515-19. 47499g

Przyjmę
W’ększą 
warsztatu

wspólnika z 
gotówką do 
produkcyjne-

Dnia 30 kwietnia 1967 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 53, mój kochany mąż, nasz najdroż-

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja 1967 r. o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Chwaliszewo 7/8 m. 7. 47521g

ł
Dnia 29 kwietnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój drogi mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

Józef Kujawa
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 V 1967 r. o godz.

11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

Zona z dziećmi i rodziną
Poznań, Jackowskiego 23 47522g

go. Produkcja antyim­
portowa. Możliwość eks­
portu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47317g.

Uwaga — PT Klienci!

SEZONOWA OBNIŻKA GEN OD 3n-751.
mieklóreartłW^^
Tkaniny

• WEŁNIANE
• BAWEŁNIANE

• JEDWABNE

i galanteria
• PŁASZCZE
• SPODNIE i SPÓDNICZKI
• SUKNIE i BLUZKI
• KOMPLETY PLAŻOWE KRETONOWE

• KOSZULE
• SKARPETY i PODKOŁANÓWKI BAWEŁ.
• KOSZULKI GIMNASTYCZNE
• KRAWATY
• APASZKI i CHUSTKI na GŁOWĘ

W. w. artykuły można nabyć w sklepach:

MHO, PSS i Powszechnym Domu Towarowym
ną terenie miasta Poznania

UWAGA! Artykuły o cenach obniżonych są towarami 
o pełnej wartości handlowej.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ŻYCZY:
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE W POZNANIU

___________ __________________________________________________ _______ M3399

Dnia 29 kwietnia 1967 r. zmarła moja naj­
droższa żona

Helena Kaczyńska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 maja 

br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Ostro­
wie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKA i WNUKI

47518e

Dnia 29 kwietnia 1967 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia ' 
babcia, przeżywszy - - —łat 90, śp.

pra­

Marla Knychała
z domu

Pogrzeb odbędzie
SARATOWSKA
się w środę, dnia - 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na 
kowie,

maja 
Juni-

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
RODZINA 

Poznań, ul. Podkomorska 24. 47523g

W dniu 28 kwietnia 1967 r. odszedł od nas 
mój najdroższy, najukochańszy wujciu

Antoni Markwitz
kupiec

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 maja 
br. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

WYCHÓW ANICA z MĘŻEM
47489g

Redaguje Kolegium: Marian Plejslerowiw (Sekretarz redakcjo, Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączy wszystkie dzlałv sekretaHat reda^ w godz. od 6-T6: redaktor naczelny 657-76; zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcH 648-85:

MKnrannirewM i » informaele dla czvteln1ków 857-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 436-73 i 453-31 Wydawca- Poznańskie

P O 2 s A 3 ogłoszeń^redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Infor mącił udzielała placówki Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
Grunwaidzk? 19 * Ina. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka X A-2

Dnia 28 kwietnia br. zakończył swój praco­
wity żywot, przeżywszy lat 76, namaszczony 
Olejami św., ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Franciszek Pogonowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 maja 

° Sodz. 10.45 z kaplicy ementamej na 
Jumkowie.

O ciężkiej stracie zawiadamia
Zona z rodziną

Poznań, Mottego 1. 475i5s

Stefan Siembicki

z
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TEATRY
POLSKI i NOWY — nieczynne; 

OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — nieczynna; 
MARCINEK — do 8 bm. nieczyn­
ny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 14.30, 17 „Doktor Freud” 
(USA 16 1.), g. 19.30 DKF (seans 
zamkn.); APOLLO — g. 10, 12.39, 
15.30, 18, 20.15 „Kochajmy Syren­
ki” (poi. 14 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Fantomas” 
(franc. 11 1.); CZTERNASTKA — 
do 15. VII nieczynne; GONG — g. 
10, 12, 16, 18, 20 „Twarz zbiega” 
(USA 14 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Zamieńmy się mężami” 
(USA 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Książę i żebrak” (ang. 11 L), 
g. 15.30, 18 „Fanfaron” (włoski 16 
1.), g. 20.15 DKF „Kleks” (seans 
zamkn.); HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 17 ,.W kraju Ko- 
manczów” (USA, 16 1.), g. 19.30 — 
SDKF — „Najpiękniejsza” — (wł.); 
MALTA — g. 15.45, 18, „20.15 „Boc­
caccio 70” (włoski, 18 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 13, 16, 19 „Ostatni 
brzeg” (USA 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20 „Sprawdzono, min nie 
ma” (jug. 14 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30, 20 „Fanfan Tulipan” 
(franc. 14 1.; PAŁACOWE — g. 
15, 17.30, 20 „Synowie Wielkiej 
Niedźwiedzicy” (NRD 14 1.); PRZY 
JA2N — nieczynne; RIALTO — g. 
10.30, 13.30, 16.30, 19.30 „Grek Zor­
ba” (ameryk.-grecki 16 1.); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — nieczynne; 
TĘCZA — g. 15, 17.30, 20 „Kapral 
i inni” (węg. 11 1.); WARTA — 
remont; WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — nieczynne; WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Rio Conchos” 
(USA 14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
18 „Człowiek ucieka” (ang. 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 „Gło­
suję na miłość” (jug. 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Kra­
ków i okolice”.

MUZEA — nieczynne.

WYSTAWY
Galeria ZPAP (Stary Rynek) — 

„Malarstwo Beli Fekete (Buda­
peszt)” — g. 10—18.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Foto­
gramy turystyczne Z. Zielonackie- 
go” — g. 9-13 (do 2. V.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Muzyka w fotografii” — godz. 
10—20.

ZPAP — Arsenał (Stary Rynek) 
— Malarstwo Hardev Singha — g. 
10—18 (do 5. V.).

BWA (St. Rynek) — V Wystawa 
Poplenerowa — g. 10—18 (do 13. 
bm.).

Salon PTF (Paderewskiego 7) — 
g. 10—19.

Pałac Kultury — „Plakat społe­
czno- polityczny” — g. 10—18 (do 
10 bm.).

PYtURY

Szpital Kliniczny im. Raszei 
(chirurgia, interna) — ul. Mickie­
wicza 2, telefon 427-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Szkolna 8/12 — te­
lefon 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8, Bukowa 1, Ugory 18; 
wypadki uliczne — tel. 99: porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
547-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(całą dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (godz. 15—23); 
stomatologiczne (godz. 18—7); chi­
rurgiczne I, ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), telefon 568-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53 i 
Starołęcka (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

PAPIO
WTOREK — PROGRAM I — Fal* 

1322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 po­
ranny spacer z melodią i piosen­
ką”; 9 Dla kl. V „Bez korony"; 
9.30 Polskie tańce ludowe; 9.49 Dla 
przedszkoli: „Mali przyrodnicy”; 
10 „Sierpień — spadają gwiazdy”; 
10.20 Konc. poranny; u Dla klas 
VHI; 11.49 „Rodzice a dziecko"; 
12.10 „Na swoją nutę”; 12.25 „Rol­
niczy kwadrans”; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla klasy V „O 
krokusie”; 13.20 Z operowej muzy­
ki XVIII stulecia; 14 „Wieczór” — 
opow.; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 14.30 „Na muzycznej 
pięciolinii”; 15.65 Dla szkół śred­
nich „Ernest Rutherford i atom"; 
15.30 Muzyka; 16 „Popołudnie * 
młodością”; 18,45 Kurs jęz. ang.; 
19.05 „Z księgarskiej lady”; 19.16 
Przegląd wydarzeń ekonom.; 19.30 
To co mamy najnowszego — kon­
cert; 20.50 Studio klasyczne „O’ru- 
lary” słuch.; 21.48 „Notatnik Kul­
turalny”; 21.58 S. Richter gra słyń 
ne romantyczne konc. fortep.; — 
22.35 „Studio Piosenki”; 23.15 „Syl 
wetka kompozytora — Jules Mas­
senet: 0.10 Nocne bibliofilów roz­
mowy; 1.05 Pierwsze łzy — Utwo­
ry liryczne o kwiatach, miłości i

Zmienna pogoda nie znFecIięciła

Radosny nastrój na majowych imprezach
Przez trzy dni odbywały się w naszym mieście imprezy 

z okazji robotniczego święta. Na wielu placach i w parkach, 
ozdobionych barwnymi dekoracjami, poznaniacy bawili się do 
późnych godzin wieczornych. Organizatorzy przygotowali cie­
kawy i urozmaicony program. Mieszkańcy mogli zatem oglą­
dać występy rozmaitych zespołów artystycznych oraz posłu­
chać muzyki. W kilku punktach miasta w ciągu trzech dni 
tańczono przy dźwiękach orkiestr.

Na szczęście pogoda, choć 
nie nadzwyczajna, nie sprawi­
ła większego kłopotu. Np. 
wczoraj krótkotrwały deszcz, 
który spadł po południu i nad 
wieczorem nie spowodował 
zmian w programach. Dopisa­
ła również frekwencja. Liczny 
udział poznaniaków, także tych 
najmłodszych, świadczył naj­
lepiej, że imprezy na wolnym 
powietrzu, mają już swoją tra­
dycję i cieszą się powodze­
niem. Wielu mieszkańców prze 
winęło się np. przez Park Ka­
sprzaka, w którym pokazano 
sporo ciekawych imprez. W 
minioną sobotę popisywał się 
w muszli koncertowej zespół 
„Cepelia”. Wczoraj występo­
wały tu: szkolny zespół pod 
kier. E. Klessy, a nieco póź­
niej uczniowie z Technikum 
Handlowego. Występy w par­
ku zakończył koncert artystów 
scen poznańskich. Tłumy zgro­
madziły się także na Łęgach 
Dębińskich, gdzie popisywały 
się młodzieżowe zespoły m. in. 
ze szkoły nr 28 przy ul. Prą- 
dzyńskiego. Młodzi amatorzy 
witani byli gorącymi oklaska­
mi. Imprezę na Łęgach Dębiń­
skich zakończyła zabawa ta­
neczna.

Niemniej tłumnie przybyli 
wczoraj poznaniacy do parku 
na Cytadeli. Urozmaicony kon­
cert rozrywkowy w wykona­
niu Wielkiej Orkiestry Po­
znańskiej „Estrady” nagra­
dzano rzęsistymi oklaskami. 
Aplauz publiczności zdobyły 
również uooisy zesnołów Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych, które wystąpiły nad Ru­
sałką. Spragnieni muzyki i 
śpiewu poznaniacy tłumnie 
też obiegli Pałac Kultury, 
przed którym popisywały się 
rozmaite zespoły artystyczne. 
W Parku Tysiąclecia na No­
wym Mieście mieszkańcy wy­
słuchali koncertu estradowego 
w wykonaniu artystów scen 
poznańskich.

Dla młodszych obywateli 
naszego miasta odbyło się wczo 
raj mnóstwo imprez na pla­
cach zabaw. W ogrodzie przy 
al. Przybyszewskiego dzieci 
brały udział m. in. w licznych

Rzęsistymi brawami nagradzano 
występy zespołu „Cepelia".

wiośnie; 2.05 Szczęśliwej drogi... 
o podróżach i przygodach w związ 
ku z Rokiem Turystyki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.66, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 467 m i 
UKF 66.72 MHz: 8.15 Kurs jęz. ro- 
tyjskiego; 8.35 „Nie wierzę ankie­
tom”; 8.45 Mel. w wyk. Ork. G. 
Melanehrino 9 „W Jezioranach”; 
9.30 Mel. rozrywk.; 9.40 Z życia 
ZSRR; 19.05 Konc. Ork. PR pod 
dyr. SC. Rachonia; 10.50 „Pamięt­
niki pokolenia”; 11.10 „W obiek­
tywie nauki”; 11.20 Radiowa po­
radnia rodzinna; 11.25 Z muz. kom 
pożyto rów słowiańskich; 12.25 Kon 
cert rozrywk.; 12.50 „Z wizytą u 
radzieckich historyków”; 13.15 — 
Pog. pt. „O ochronie rzepaku i 
lnu”; 13.20 Grająca szafa; 13.50 — 
Słuchacze piszą — my odpowiada­
my; 14 Utw. kompozyt, hiszpań­
skich; 14.30 „Zielone sygnały”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. 
Rozrywk.; 15.36 Dla dzieci „Scho­
dy szoruj z piosenką” opow.; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 „Listy 
spod lipy”; 17.35 Mel. rozrywk.; 
17.50 And. społeczna; 18.10 Margi­
nes muzyczny; 18.45 Mel. rozrywk.; 
18.50 Uniwersytet Radiowy „Od 
Reja do Lema”; 19.65 Muz. i ak­
tualności; 19.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 20 Portrety słynnych dy­
rygentów — Paweł Kiecki; 22.20 
„Rozmowy o filozofii współczes­
ny)}”; 22.35 Kwartety smyczkowe 

konkursach. Na placu zabaw 
w Kobylempolu imprezę przy­
gotował Komitet Rodzicielski 
i kierownictwo szkoły nr 55. 
Występy uczniów w regional­
nych strojach przypadły do

Tłumy poznaniaków przyglądały 
się v/ Parku Tysiąclecia na No­
wym Mieście występom artystycz­

nym.
Fot. (2) — K. Przychodzki

gustu zebranej publiczności. 
Podobne imprezy odbyły się w 
wielu punktach miasta m. in. 
na placach zabaw Starego 
Miasta.

Zabawy, z okazji 1 Maja, 
przygotowane były z wielką 
pieczołowitością przez organi­
zatorów, zwłaszcza prezydia 
dzielnicowych rad narodo­
wych. Pamiętano o pomysło­
wych dekoracjach oraz o zra- 
diofonizowaniu i oświetleniu 
miejsc, na których odbywały 
się imprezy. Gorzej natomiast 
spisał się poznański handel. 
W parkach i na placach poja­
wiły się tradycyjne, a obskur­
ne wozy z parówkami, sło­
dyczami i piwem. Od wielu 
lat nie możemy się doczekać w 
naszym mieście sprzedaży ar­
tykułów spożywczych w bar­
dziej estetycznych warunkach 
i właśnie przy takiej okazji 
jak wczorajsza: Czyżby na­
szemu handlowi nie zależało 
na podnoszeniu estetyki sprze­
daży choćby to były tylko pa­
rówki i bułeczki? Dziwić się 
także należy, że prawie na

Beethovena; 23.03 „Słuchamy mu­
zyki i tańczymy”.

WIADOMOŚĆ^: 4.30, 5, 5.39, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III UKF 69.74 MHz: 
18.05 Nie wszystko o swingu; 18.25 
Piosenki, do których wracamy; 
18.46 „Dom na krańcu miasta” — 
słuch.; 19 Trzy gitary; 19.15 Śpiewa 
Fr. Elkana; 19.25 „C. K. Dezerte­
rzy”; 19.35 Sylwetka wirtuoza — 
M. Rosenthal; 19.55 Piosenki z 
dwóch brzegów Ontario; 20.10 Whi­
sky i wieprze; 20.20 Brassens śpie­
wa o „rogaczach”; 20.40 Wszystko 
o kobiecie — magazyn; 21 Turniej 
płyt i melodii; 21.40 „Kameleon” 
humoreska; 21.50 Opera St. Mo­
niuszki „Straszny dwór”; 22.07 — 
Śpiewa Sarah Vaughan; 22.15 Ka- 
liope przyszła wieczorem; 22.35 — 
„Grają rogi” — opow.; 22.55 Wier­
sze Wł. Broniewskiego; 23 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Gra Trio J. Mi­
liana.

TELEWIZJĄ

WTOREK 9.55 Język polski dla 
kl. IX — Julian Ursyn Niemcewicz 
— „Powrót posła”; 16.30—11.35 — 
„Żółtodzioby” — film fab. prod. 
ang.; 12.30—13.05 Przysposobienie 
rolnicze — „Jakie wybrać odmia­
ny”; 1**9 Przysposobienie rolni­
cze — „^akie wybrać odmiany!’; 
16 Politechnika TV — Matematy­
ka — „Powierzchnie w przę^lrze- 

każdym placu imprez sprze­
dawano wino. Handel z upo­
rem zaopatruje właśnie w ten 
towar swoje wozy. Skutku 
można się domyśleć: mnóstwo 
pijanych, którzy przeszkadza­
li większości w oglądaniu pro­
gramów. Jeszcze bardziej dzi­
wi fakt, że w grze tzw. koło 
szczęścia jedynymi wygrany­
mi były właśme butelki wina. 
Zupełnie tak, jak by nie było 
innych artykułów, zachęcają­
cych również do próbowania 
szczęścia w tej grze, (a)

Dzieje oręża 
w literaturze

W związku z obchodami Dni 
Oświaty i Książki, Miejska 
Biblioteka Publiczna im. E. 
Raczyńskiego urządza wysta­
wę pt. „Dzieje oręża polskiego 
w literaturze”.

Otwarcie wystawy nastąpi 
3 bm. o godz. 12 w gmachu 
Biblioteki, pl. Wolności 19. 
Zwiedzanie w dni powszednie 
w godz. 10—15; w niedziele 
10—14. Wystawa będzie czyn­
na w ciągu maja i czerwca.

fOTOGRyjKA

W PTF — inauguracja
autorów, członków Po- 
znańskiego Towarzystwa 

Fotograficznego, prezentuje 46 
prac w nowo otwartym salonie 
przy ul. Paderewskiego 7. Właś­
nie z racji zakończenia przebu­
dowy i ponownego otwarcia tej 
placówki wystawę nazwano inau­
guracyjną. W jakimś stopniu pre­
zentuje więc ona dorobek minio­
nych miesięcy całego środowiska. 
Ale wypada odnotować pewne 
novum. Oto udostępniono też sa­
lon bardziej aktywnym kółkom fo­
tograficznym, pragnąc w ten spo­
sób nie tylko nawiązać z nimi 
ściślejszy kontakt, lecz przede 
wszystkim zaprezentować twór­
czość ich członków. I tak ogląda­
my prace członków KF z Zakładów 
HCP oraz przy Technikum Che­
micznym nr 2. Nadto osobny ką­
cik — poza ekspozycją główną — 
dodano „głosowemu" fotorepor­
terowi — K. Przychodzkiemu. W 
ten sposób uzyskano na obecnej 
wystawie 61 fotogramów 25 au­
torów.

Jak zwykle bywa w takich przy­
padkach, treść i dobór zdjęć sq

ni”; 16.30 Politechnika TV — Fizy­
ka — „Własności cząsteczkowe 
cieczy”; 17 Wiadomości; 17.65 Dla 
młodych widzów — „Zrób to 
sam”; 17.29 Dla dzieci „Witaj boć- 
ku” — gawęda o zwierzętach — M. 
Massalskiego; 17.49 Telekram; 17.56 
Sylwetki X Mnzy — Aleksander 
Fogiei; 18.20 „Wiem wszystko” te­
leturniej; 18.50 Na morskich szla­
kach; 19.20 Dobranoc i dziennik; 
20 Twoja ulica; 29.15 „Córeczka” 
— TV film prod. polskiej z se­
rii „Dzień ostatni — dzień pierw 
szy”; 20.45 .Żółtodzioby” — film 
fab. prod. ang.; 21.50 ,.Klaps” — 
magazyn aktualności filmowych; 
22.20 Dziennik; 22.40 Politechnika 
TV — Matematyka (powt.); 23.10 
Politechnika TV — Fizyka (powt.).

I IŚRODA 9.55 — Program dla szkół; 
19.30 — „Ucieczka” film, 12.45 — Pró 
gram dla szkół; 16.30 — Program 
dnia; 16.35 — Przypominamy, ra­
dzimy; 16.45 — Film krótkometr.. 
16.55 — Wiadomości; 17 — „Klub 
Pancernych”, 17.30 — PKF, 17.50 — 
Nie tylko dla pań, 18.15 — Gawę­
dy muzyczne, 18.45 — Pod zna­
kiem jakości, 19.20 — Dobranoc i 
dziennik, 20 — „Wiedzą sąsiedzi...” 
20.15 — „Ucieczka” film (Święty): 
21.65 — Światowid; 21.35 — Prome 
teusz — film balet, węg.; 21.55 — 
Wszechnica TV „Dzisiejsze spojrzę 
nie na Konstytucję 3 Maja”; 22.25 
— Dziennik; 22.40 —Program na ju 
tro.

TV zastrzega sojAe prawo do 
zmian

Segmentowe

I
TJległem modzie i... wy-
U mowie metrażu, w kon 

frontacji z którym nie mo­
gło być wątpliwości, że tyl­
ko przy Zastosowaniu super- 
kombinacji jakoś się w no­
wym locum urządzę. Stąd 
decyzja odwiedzenie Domu 
Meblowego przy Głogow­
skiej 26.

SEGMENT I

Bardzo uprzejma pani, 
przyjmująca zamówienia na 
rozmaite elementy „mebli 
Kowalskich”, sprządziła re­
jestr części jakie postanowi­
łem kupić, kończąc smętnym 
stwierdzeniem: — Niestety, 
na razie nie mamy małych 
drzwi do tzw. nastawek.

Trudno. Będę się dowia­
dywał. Ostatecznie małe 
drzwi...

SEGMENT IIW kasie bardzo życzyliwa 
1 pani na moje pytanie, kiedy 
j mogę oczekiwać dostawy 
( mebli, za transport których 
I zapłaciłem, poinformowała 

mnie, że dla ustalenia ter­
minu muszę się udać osobi­
ście do magazynu przy ul. 
Głogowskiej 129.

SEGMENT III
Trafiam na Górczyn do 

magazynu, by usłyszeć od 
bardzo sympatycznego kie­
rownika, że dostawa może 
nastąpić kiedy chcę. Wyła­
niają się natomiast trudno- 

( ści: nie ma także dużych 
drzwi, za które zapłaciłem, 
więc dostarczenie mi elemen 
tów meblowych ulegnie 

I zwłoce.
Trudno, będę się dowiady­

wał o drzwi małe i duże.

SEGMENT IV

Dowiaduję się co drugi 
dzień telefonicznie w Domu 
Meblowym. Coś po ośmiu 
dniach przyszły drzwi. D u- 
że, z magazynu w B. Nie ma 
natomiast nadal małych, 
te bowiem są oczekiwane z

bardzo zróżnicowane, pod wzglę­
dem tematycznym i opracowania 
technicznego. Trzeba jednak przy 
znać, że montujący wystawę u- 
czynili wiele, by inauguracyjny 
pokaz wypadł jak najlepiej. Uni­
knięto kiczowatości i banalności, 
choć nietrudno zauważyć, że do­
minują raczej ujęcia statyczne. 
Wiele tym razem dobrej fotogra­
fiki przestrzennej, mniej żywego 
reportażu. I na tym tle jaskrawo 
wybija się fotogram Z. Maciejew­
skiego pt. „Wymiana spojrzeń”. 
To nie przypadkowe zapewne u- 
chwycenie tematu nie tylko gra­
wituje ku reportażowi, ale przede 
wszystkim daje zdjęciu cechy do­
brze spreparowanej humoreski.

Z niezbyt łatwej sztuki osiąga­
nia efektów przez nakładanie kil­
ku negatywów dobrze wybrnęli 
W. Przymuszała („Gwiaździste 
niebo”) i M. Wołyńska („Śród­
mieście”). Zwłaszcza ten ostatni 
fotogram zdradza duże umiejęt­
ności autorki w opracowywaniu 
barwnych negatywów.

Nie brak też na wystawie 
zdjęć rodzajowych, z cechami 
szczególnej nastrojowości. Udała 
się Cz. Romińskiemu „Przesieka” 
(choć celowe niedoświetlenie tyl­
niego planu mogłoby być bar­
dziej precyzyjne), miły dla oka 
jest fotogram L Szurkowskiego 
- „Myśliwy”.

Z innych tematów i kompozycji 
wypada wymienić: „Kino Wilda 
inaczej" S. Batmańskiego, „Pra­
nie" M. Michalskiego, „Oberek" 
i „Orlik” K. Przychodzkiego, do­
bre ujęcie rąk grającego na cy­
trze - T. Stawujaka, „Finisz”. Z. 
Wojciechowskiego i „Trzepaki na 
brneńskich dachach" S. Wojnec- 
kiego. W grupie barwnych zdjęć 
popisała się M. Herkt („Koziołki” 
i „Tysiąclecie"), podobają się u- 
trzymene w podobnie specyficz­
nych, delikatnych tonach barw 
„Kramy” Z. Maciejewskiego.

W dziale prezentującym osią­
gnięcia członków wspomnianych 
już kółek fotograficznych wyróż­
niają się zdjęcia S. Wiktora, pre­
zentowane1 już na innych wysta­
wach. U wszystkich zaś członków 
KF dominuje tematyka pracy. Zdję 
cia sq poprawne i przede wszyst­
kim technicznie bardzo starannie 
opracowane.

EUGENIUSZ COFTA

kupowanie
magazynu w Ł. Ale ponie­
waż mam zapłacone drzwi 
duże, wieczorem samochód z 
napisem WPHM przywozi mi I 
elementy.

SEGMENT V
Wyobrażałem sobie, że sko 

ro zapłaciłem za montaż se­
gmentów, samochodem przy- 
jedzie stolarz, który prze­
kształci deski i deseczki — 
w meble. — My się tym nie 
zajmujemy, musi pan dzwo­
nić do stolarza — powiedzie­
li ci od transportu i podali 
telefony, na które można 
było dzwonić następnego ra­
na...

Pierwszy z numerów 
(670368) okazał się niewłaści­
wym; zgłosił się dział trans­
portu WPHM. Drugi (61311) 
to był numer... Domu Meblo­
wego, za którego pośrednic­
twem zdołałem dodzwonić 
się do stolarza (670481). U- 
dało mi się go przekonać, 
by montażu mebli dokonał 
dzisiaj.

SEGMENT VI
Nadeszły wreszcie małe 

drzwi. Procedura — vide 
wyżej, ze zmianami, jako że 
rozmiar elementów umożli­
wia ich własny odbiór i nie 
wymaga angażowania mon­
tażysty.

MONTAŻ CAŁOŚCI:
Opłaty, pobierane za trans 

port i zestawienie mebli, są 
na tyle wysokie, że klient 
ma prawo żądać lepiej zor­
ganizowanej obsługi. Nie 
można klienta posyłać do ma 
gazynu, od tego jest telefon. 
Nie powinien on sam szukać \ 
stolarza do montażu. Nie po- । 
winno się wypisywać tasiem I 
cowych rejestrów nabywa- • 
nych elementów. Wystarczy 
wszak wydrukować odpowie­
dnie formularze z określe­
niem elementów, przy któ- ' 
rych sprzedawczyni wstawi ; 
liczbę, ustali sama czas do- I 
stawy oraz termin przyby­
cia stolarza.

A brakować elementów 
może wszędzie, tylko nie w 
Poznaniu — siedzibie Zjed­
noczenia Przemysłu Meblar­
skiego i mieście, słynącym ze 
sprawnie działających zao­
patrzeniowców.

PEŻET

lak kasować karty 
w „Krakach"?

IV związku z wprowadzeniem od 
’’ 1 bm. w miejskich środkach 
lokomocji, kasowników automa­
tycznych marki „Krak”, podaje- 
my szczegóły związane z kasowa­
niem nowych biletów do tych au­
tomatów. Przypominamy zarazem, 
ze w wagonach bez konduktora 
znajdują się oprócz „Kraków” tak 
że kasowniki „Krab”, które „sprze 
dają” bilety po 20 i 50 gr.

Od 1 maja uległy likwidacji do­
tychczas stosowane karty do dziur 
kowania na 60 przejazdów. W to 
miejsce MPK wprowadziło 3 bi­
lety po 20 przejazdów każdy, któ­
re kasuje się w „Krakach”. No­
we bilety ulgowe bez przesiadki 
można wykorzystywać następują­
co- 20 przejazdów w ciągu 10 dni 
z tym, że można kasować tylko 
dwa przejazdy dziennie. Z 3 sprze 
danych biletów, każdy ważny jest 
na jedną dekadę. Kasowani** na­
stępuje przez wsunięcie biletu do 
otworu w górnej części „Kraka” 
i pociągnięcie za znajdującą się z 
boku rączkę. Wybity na bilecie 
numer zawiera datę przejazdu i 
numer „Kraka” tak, że kontroler 
bez trudu może sprawdzić, czy 
pasażer nie korzystał z biletu częś­
ciej niż 2 razy dziennie.

Bilety z jedną przesiadką są 
nieco większe. Z jednej strony za­
znaczony jest przejazd normalny, 
z drugiej — przesiadka. Bilet z 
dwoma przesiadkami składa się z 
normalnego biletu i biletu dodat­
kowego, na którym jest miejsce 
do wybicia dwóch przesiadek. Po­
nieważ na wymienionych biletach 
zaznaczono tylko 30 dni, w przy- 
padku gdy miesiąc ma 31 dni, o* 
statnie przejazdy wybija się W 
tym samym miejscu w którym ka­
sownik zaznaczy przejazdy z 5® 
każdego miesiąca.

Każdy pasażer korzystający z 
60-pr ze jazd owych biletów ulgo­
wych musi posiadać legitymację 
z fotografią, potwierdzoną raz w 
roku przez zakład pracy. Na le­
gitymacji trzeba co miesiąc wpi­
sać numer zasadniczego biletu. 
Również na dodatku otrzymywa­
nym przy biletach z dwoma prze­
siadkami, należy wpisać numer 
zasadniczego biletu.

Już w najbliższym czasie MPK 
zamierza także wprowadzić nowe 
karty abonamentowe. Będą one 
znacznie mniejsze od obecnych. Na 
jednej stronie będzie miejsce na 
fotografię i znaczek abonamento­
wy, na drugiej — na nazwisko, 
imię, oraz poświadczenie zakładu 
pracy, które trzeba będzie odna- 
wiać Cwa razy w roku, (st)
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